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GZĘ80 URZĘDOWA.
M uister sprawiedliwości przenióił aę- 

diiego powiatowego Tadeusm Sosuiekiego 
s Dukli do Liszek; mianował podprokurato­
rami przy sądach okręgowych w Y7U, kl. 
r. sędziego sądu pow. Stanisława Kurzkirwicza 
w Bóbrce dla Stanisławowa, sędziego zapa­
sowego Stefana Szafrańca w Turce n/S, dla 
Sambora i s d iego sądu pow. Jana Goertza w 
Sniatynie dla Kołomyi,

Generalny Delegat Rządu nadał Btar, 
państwowym lekarzom weterynaryjnym : Wło­
dzimierzowi Bilińskiemu i Sylwestrowi Kru­
czkowskiemu VII. Klasę rangi urzędników 
państwowych.

Prezydent dyrekcyi poczt i telegrafów 
okręgu krakowskiego zamianował pt»kty- 
kantkę pocztową Stanisławę D ,u n ick ą , asy­
stentem pocztowym w Krakowi’.

Auńporządzrakie
M inistra  A p ro w izac ji w p n e d m io e le  z a ­

k azu  wyrobu lodów
W uzupetaieaiu rozporządzenia M inistra 

Aprowizacyi z dnia SI grudnia 1919 * oku w 
Bprawie og.aniczeń spoiycia w zakładach pu­
blicznych (D i Ub1 w Bz. P, Nr. t  z dnia 
21 stycznia 1920 r. poz. 21) i na podstawie 
art, 9 ustawy o obrocie ziemiopłodami z 
dm a 18 li<itopaaa 1919 r. (Dz. Ust. B, P. 
Nr. 89 poz. 485) oraz dekretu Naczelnika 
Państwa z dnia 11 Btycznia 1919 r. (Dz, 
Pr. P. P, Nr. 7 poz, 109) zarządza się, co 
Następuje:

A -t 1. Wyrób lodów we wszelkiej for­
c ie  i wszelkiego rodraju, aie wyłączając

lodów owoeo iryeh, oraz sprzedaż ich we 
wszystkich zakładach ze spożyciem na Miej­
scu (r«stauraeyach, yensfona.ac1’, garnku- 
cbniach, barach, bufetach publicznych i klu­
bowych, raioczarniaob, kawiarniach, hote­
lach, — równiei przy podawania potraw do 
pokoi. — cukierniach i t. p.) — jak równiei 
w sklepach i handlu domokrążnym zostają 
zakazane.

Art. 2 P/z«kroczenie po rjisz?g o  za­
kazu, zarówno ze s-rony właścicieli zakładów 
i handlujących, jak i p rso n a lu  oraz Konsu­
mentów, karane U dzie w drodze administra 
oyjnej are ztem do S miesięcy lub grzywną 
do 50.000 uarek.

Wykonanie nurejszego rozporządzenie 
polooa się Urzędowi Walki z Lichwą i bpe- 
kalacyą,

Art. S. Borr orządz«aie niniejsze wcho­
dzi w życie z dniem ogłoszenia w Dzienni­
ku Ustaw BieczypospoLtf j Polskiej.

Mi ąjster Aprowizacyi:
( —) 8t, PUtcifoH.

Warszawa, dnia 4 maja 1920 r.

B o z p o m ł d z e i i l e  
M inlsU b A prow lzac) i t  M in istra  B o ln i 
c tw a i  D óbr P aństw ow ych  w spraw ie po ­
w ołan ia  pow iatow y e r  k om isy j do  u aeo - 

w anli plonów .
Na podstawie art. 9 ustawy o obrocie 

ziemiopłodami * ( 'n u  18 listopada 1919 r. 
(Dz Ustaw B P. Nr. 89, poi. 485) u r z ą ­
dzam w celu zgromad lenia danych, niezbę­
dni cb dla o a le iy tr  akcyi aprowizacyjnej, co 
naitępcje:

§ 1. W puwiatsch powołuje siy do ty ­
cia Komisye Szacunkowe, których zadaniem 
będiie ustalenie przeciętnych plonów dla ,o- 
azczególnych ziemiopłodów w roku 1920.

§ i ,  W skład Komisyi wchedzą:
a) Starosta powiatowy, jako ąrzerodni- 

czący, b) Referent Aprowizacyiry, c) Befe- 
rent rolny (lab przedstawiciel Ministerstwa 
Bohietwa. zaproszony przez Starostę), uraz

powołani przez powiatową Komisyę Akirowi- 
ztcyjną: 1. przedstawiciel większej własn ś i: 
2. przedstawiciel mniejszej włagncści, i  2 
przedstawicieli kcasumeatów.

§ S. BoipuraądzeDie niniejsze wchodzi 
w tycie z dniem Ogłoszenia w Dzienniku 
Ustaw.

M inister Aprowizacyi:
( —) &- ńltlUłtisM.

Min ster Bolnietwa i Dódi Pańetwowyeh:
(—) Bardel.

Warszawa, dnia 6 maja 1920 r.

' Z

KsMHlkat
sztaba |eaarala*«a

Z dnia 26 maja b, r.
Na południe od Dżwiny nieprzyjaciel 

rzucając aowc rezerwy, poaowił zacięte ata­
ki w kierunku toru kolejowego Glęboine- 
Badiłsw . W ilka na tym odciaku trwa. Na 
południe od Boryeowa za c z n ę  siły b isze- 
wirkie zdołały nrzskroczyó Berezynę. Oddzia­
ły  nasze koncentrycznym atakiem przebiły 
się powrotrie do Berezyny, odcinając nie- 
priTiHcicljwi oówr- t. Wzięto kilkaset jeńców 
i kilkanaście karabinów maszynowych. P  zbi 
tki nieprzyjacielskie kryją lię w popłochu 
w lasach za naszym frontem. Na froncie 
u7 r« ńskim oddziały b a iie  a a  przedpola 
pizyc ółka mostowego Kijów zajęły w wy­
padach Krasiłówkę i Tryouchowo. Koło 
Brzeszczowa nad DnieyiMid zręcznym mane­
wrem rozbito oddział bols*ewicki, biorąc 40 
jeńców,
Serw isy u -tęycz  szefa sztabu generalneg. : 

KuUńaJei, pułkswnik,

Niem cy
o wojnls polsko-rossyjskiel.
Z powoda zwycięikirgo pochudu wojsk 

polskich na Ukrainie, gaz<4y niemieckie 
przeciwstawiają dueba i patryotyzm polski 
zdeuioializowaiiej armii bolszewickiej. J*żeli 
dnch wszyetsich wojsk bolszewickich jest ta­
ki jak armii Z1I. rozbitej przez Polaków, to 
ducn ten równa się zeru, Po przełamania 
ptzez Polaków pierwsiogo oporu tej armii, 
nie stawiała nna właściwie ju t tadnego dal­
szego oporu, lecz uciekając, zatrzymała się 
sż nad Dnieprem,

Z Torania.
Odbył się tu wielki wiec, zorganizowa­

ny przez stronnictwo mieszczańskie, a zwo­
łać? w celu zaprotestowania nrzeciw niem­
czeniu miasta przez ooecną B idę miejską. 
Z -brani w liczbie 5 000 oeób powzięli rezo- 
1-cyę domagającą się natychmiastowego 
rozwiązania obecnej B*dy miejskiej i zarzą­
dzenia wyborów do nsw rj, orcz by napisy 
nazwy ulic były tylko w języku polskim. 
Bes'lucyę tę przesiano do centralnych władz 
w Warszawie.

J tk  dorosłą is ic t oddział zdemobili­
zowanych Hallerczyków, ny jetd iijacy  w tych 
dniacn do Amuryki. złoty! na potyczkę 
państwową S50 000 Mk Za tał patryotyczny 
czyn wyraził im zaztępca dowódcy O. 6 , 
Pomorza piuk. Mroziński jak najserdeczniej­
sze podziękowanie.

Protektorat nad GdańskioM.
K w yer Polski podaje:
Piama berlińskie donoszą, te  Bat a naj- 

i ytsza zaproponowała Norwegii mandat na 
Gdańsk. Norwegia odmówiła. Wobec odmo.

Miec z y sł a w  s m o l a r s k i. 15)

WAR N E Ń C Z Y K
S P Y T E K  Z  M E L S 2 T Y N A .

(Ciąg dalszy).
Zdarzyło się jednak, jak to nieraz by 

* i , i t  właśnie w owych chwilach uroczy­
stych Piotr Rytarski odszedł witać gości za- 
Ktanicznych, a ksiądz Kor pospieszył zm łod 
8zym krćlew icem , wezwany do królów j, 
krtykazawazy jeno starczemu, by nie wyda­
lał nię % zamkniętego ogrodu.

Młode pacholę, ledwo jedynaatolrtmie, 
ksiadło samo na darni i spoglądało w świat 
Umyślone.

Z za drzew przewijała się smuga Wi­
kty, a nad głową ohłopca sterczały baszty i 
*ieże Wawelu.

Chłopiec piękny był, choeiai w tafobę 
ktzybran;..

W *Je jeszcze ramiona przykrywał mu 
U fiau d.’ugi z ciemno srebrzystego jedwabiu, 
4 ro.szeriającyeh a.ę ku dłoni rękawach, bra- 
Uv„any i* spodu esarnem futrem, nad bio- 
diram: przepasany.

P-zy pasie wisiał mieczyk ozdobny, » 
^ o sy , długie, ciemne i kręcące eię dkalała 
pUąca przepaska, oznaka pochodzenia kró-
‘•Wskiego,

Najpiękniejsze jednak były nie strój,

nie ozdoby, ale d<>te ciemne o zy dziecka, 
w których widniała wrodzona mądrość i 
wielka, za<-hwycaiąea urekiem łagodności.

Czernic byty dlań w owej porze spory 
o nieznaną mu Koronę i władzę w królestwie, 
wobec tych słow, która teraz do siebie po­
wtarzał:

Ojca mego mi ptgrzeblil
W tym tyciu zamkowem, w którego 

8potvkał obok siebie tyle osób obeych i chłod­
nych, z tęsknotą wspominał o dobro*1 wym 
rodzicu, który nieraz kołysał go n t  kolanach 
luD prowadził w las i uczył, jak zw<ą się 
krzswy i ptaki, woła skradając się kukułka, 
dzięcioł pracowicie sfrka jak młotem w drze 
wo, lub pierzchliwy zaiąc wyrywa B!ę z pod 
8*óp człeka przechodzącego.

Mały Kazimierz nie rozumiał tego je­
szcze, co odczuło ju t ser e starizegu jw o 
brata. Doniesiono im o tej śmierci twardo 
wprost i kazano gotować się jak na uro- 
cryrtośó.

Wyruszyli we troie pieszo z matką przed 
miaBto, w otoczeniu ubranyeh czarno, n a j­
świetniejszych rycerzy. Zoczyli ciągnący 
kwiatami i gałęziami okryty wóz i wówczas 
matka rzuciła Bię nań. płacząc. Królewicz 
przypadł z nią do trumny razem; rozdarło 
Bię coś, zajękło w sercu dziecka, Jakieś 
wieczne oddalenie,., jakaś tajemnicza bytu 
zagadka.,

Zajękfy iałośliwe trąby, z dala z mia­
sta rozśpiewały się dzwony kościelne i wóz 
szedł dalej, a ksiądz Kot wiódł obu króle-

wiców. Lud cisnął się dokoła i patrzył się 
na tę ich — pańską iatobę.

A jaki okropne były potem, jak wstrzą­
sające chwile dalszych obchodów I

Zwłoki leiety d łigc  w kościele św, 
Michała. Tjdyi czekano na przyjazd pauói. 
i biskupów. S trai ryeerska czuwała przy 
uicli dzień i noc. Żółte płomienie olbrzy­
mich pochodni n u c iły  czarne dymy i wszy­
stko (o nóerzoło wyobraźnię dziecka. Odczuł 
pierwszy raz potęgę majestatu, ale zarazem 
śm ^rć wyd y , mu się czemś straszneu i 
okropaem

P n y b jii  doń, jak zwykle popołudnia 
Jan  Amor i J»n Gratus Tarnowscy, ale nie 
chc^ł bawić się z nimi, nie chciał przy 
stole potraw spożywać Dopiero nauc-yczy- 
ciel icb, uczony Grzegorz z Sanoka, wziął 
gc na kolana, lako to oiciec czynił i palcem 
niebo mu ukazał:

■— Pójrz królewien! Oto ni. niebie te ­
raz tysiąc gwiazd świeci, jako w nocy oba- 
ezysz, u y  zauię nie widzimy ich. gdyi blzsk 
słońct je zakrywa Ojciec twój jest teraz 
jaKo jedna x tyć" niewidzialnych gwiazd. 
Nie umarł, leez nie ujrzysz go, odszedł, ale 
przecież istnieje. Jeśli kochasz go, nie płacz 
więcej. aT i módl siv dc B^gu Rodzice, by 
w niebie w takim chadzał majestacie, w 
jakim iy t tutaj n t  ziemi.

Dobre słowa i cicha pieszczona ukoiły 
nieco ia l paonolecia. Przedsię, gdy w cza­
sie pogrzebu wjechali tętnią do Kościoła 
rycene w pełnej zbroi i z bukiem rzucali 
pod trumnę połamane drzewca chorągwi,

królewic nie mógł się powstrzymać i p aka* 
znowu cicho, boleśnie. W uszy wpadły mu 
jeno OBtatnie słowa, któromi kończył pogrze­
bową mowę ałotousty mistrz Paweł z 
Zatoru.

— Smutny dzień śmierci, smutniejszy 
zasię te; ostatniej ucieczki z pośród iywycu. 
Witaj jednak w niebiańskiej chwale wielki 
chrzcicielu L ;tw j, ojcze ubogi th. opiekunie 
nieszczęśliwych. Doczesne zwłoki twoje Bpo- 
ezną wnet w giobis m am uow ym , dach 
twój za&ię czuwać będzie dalej nad tern Kró­
lestwem i nad dziedzictwem stroskanej żony 
i synowi

W ięj t e r u  on ma zostać królem, on 
jest tym dziedzicem ogromnego państwa, 
które o morze Gzarne się opiera i rozoiągu^ 
w .róc e straconą strai. jad  , Bałtyki im. 
Kriąda K-»t wyłożył mu o wszystkich tych 
ziemiach i luui ch. Królewie jednał wachwiM 
tej wie już w‘ęee, N ią darmo obijał" mu 
aię o uBzy najbieglejszjjb rtatystów '■ozmt 
wy. Wie, i i  posiada przeciwników, których 
nie zna jeszcze, ale już świadomym jest ich 
seiów. Nie rozcm>e jedynie nieufności, jaką 
żywią do niego, bolałaby go ona, gdyby w 
tej chwili Btraic rodtica nie była jeszcze 
dla niego rd  królowania ważniejsza.

Ale naraz przypomina sobie, i i  jest 
swdbodny. Niema około niego żadnego z 
czujBych opiekunów. Może przejść aż po 
Krańcu ogrodu, a i tanr. gdzie ozuwa straż.

(Oiąg dalszy nastąpi),



wy ianych państw, Bada najwyższa posta­
now ią  mandat ten oddać Polsce. Wojska 
angielskie opuszczą Gdańsk 1 sierpnia b, r., 
francuskie 1 września b, r,

Przyjazd Ministra aprowizacyi
do Lwowa.

(Z) M inister aprowizacyi Śliwiński 
przybył wczoraj w towarzystwie szefa sekcyi 
Stoińskiego i radcy Min, Pogorzelskiego
0 godz, 5 po pcł. do Lwowa, Na dworcu 
powitał M inistra Generalny Delegat Bządu 
dr, Kazimierz Gałecki, dyr. policji dr. Bein- 
lender, starosta lwowski radca Namiestni­
ctwa Żeleaki, s ie f wydziału spraw aprowiza- 
cyjnych radca Nam. Maszkowzki i w, i.

W prost z dworca udał się Minister do 
gmachu Namiestnictwa, gdzie w biurze Gen 
Delegat Bząiu odbył się szereg konferencyj 
z szafami i referentami wydziałów dla spraw 
aprowizacyjnycb, następnie z reprezentanta­
mi miejskiego urzędu aprowizacyjnego, z rad­
cą Nam. starostą lwowskim Zaleskim, oraz 
szefem małopolskiego Urzędu zaopatrywania 
pracowników państw, dr. Bartoszewskim
1 dyrektorem Naczelnego Urzędowego Zakła­
du aprowic. radcą Lubienieckim.

0 godz. 9 wieczorem odbyło się u Gen. 
Delegata przyjęcie na cześć Ministra,

Dzisiaj rano o godz, 9 rozpoczęły się 
n M inistra aprowizacyi audyen je , Przybyli 
wszyscy wiceprez. miasta z Prezydentem 
Neamanaem na eze'e, reprezentanci sfer zie­
miańskich, deiegacye tonsumów i t. d.

Quousque tandem?...
Wczoraj zgodnie z zapowiedzią Naczel­

nik Państwa J . P  .sudski przyjął w Belwe­
derze dekgacyu niedzielnych wieców w sp rt 
yrie gwałt w czeskich na Śląiku (Jieszyńskim, 

Przedstawił de e^ac ę Naczelnikom 
Państwa coBeł Czerniawski, p-czera kolejne 
o sytuacyi na terenie cieszyńskim mówili 
członek głów»ego komitetu plebiscytowego 
profesor Niebiój, członek warszawskiego ko­
mitetu plebiscytowego m t/n ie r  Kozłowski i 
poBeł Gdyk. Naczeln k Państwa odpowiedział 
te  śledzi bacznie p m b ieg  wypadków w Cie- 
szyńskiem i zroloi wszystko, co będzie w 
jego mocy, by niemodną sytnacyę poprawić. 

Z Cieszyna donoszą:
Dziś pisma śląBkie nie wyszły na znak 

protestu przeciwko zaprowadzeniu cenzury 
prewencyjnej. Wszystkie p u n a  cieszyńskie 
wydały odezwę do ludności, w której tłum a­
czą swój krok i zapowiadają, te  nie podda­
dzą się cenzurze, choćby to miało za sobą 
pociągnąć zawieszenie pism, i te  w razie 
niemołności wydawania pism drogą legali, ą, 
będą zmuszone postarać się o kontakt z czy­
telnikami. na drodze nielegalnej, gdyt nie 
chcą pozostawić społeczeństwa polskiego na 
Slązkn w tak widnej chwili bez pciskicgo 
słowa drukowanego,

Ubiegłej nocy bojoaki czeskie wDąbrowie 
rozpoczęły e godz, 10 ostrzeliwanie Karwiny. 
Brała w tern czynny uaział iandannar/a  
esessa. Ostrzeliwanie trwało całą noc, rano 
istato , a następnie rozpoczęło się o godz, 
10 i trwało do godz. 12 w południe.

Ks. Władysław Żyła. 1)

ML  G K K I O
jako impresyonista iwizyoner.

(C harak ter i  geneza jeg o  
tw ó rc io śc i a r ty s ty cz n e j) .

Odcsyt wygłoszony na uroczy­
stości jubileuszowej prof. Jana 
Bołoz Antoniawicza

Nic bardziej interesującego nad indywi­
dualność artyaty. W niej rozrótnić nalety 
dwa światy. Jeden własny par excellence 
indyw.iuslny i osobisty świat artysty, drugi 
zapożyczony s zewnątrz.

‘ eden artysta więcej podatny na wpły­
wy zewnętrzne, drugi mniej. Im mniej przy­
stępną j* it dusza artysty na wpływy po- 
Btrenne, tern więcej pierwiastku osobistego, 
tern większa indywidualność.

Ale nawet najbardziej wrailiwy arty- 
■u umie świat zewnętrzny wchłonięty przez 
eiebie przetwoizjć t, j. nadać mu swoją 
własną treść i myśl, zabarwić własnem 
uczuciem i przyoblec go we wł*Bną zwą 
formę do tego stopnia, te  z świata tego za­
pożyczonego robi się włzsny jego świat prze- 
puszcaony niejako przez filtr własnej duszy 
i przez pryzmat własnego oka, Nawet to, ce 
daje najskrajniejszy naturaliste, choć łudząco 
przedstawia eię jako rzeczywistość, nie jest

Wskutek strzałów eteskich zostali zabi­
ci robotnicy polscy Mołdrzek, Józef Wędzei 
i Papek, górnicy azybu Jana w Karwinie. 
Bojówka czeska zajechał* do Dąbrowy auto­
mobilami.

Protest Węgier.
Diienniki ogłaszają urzędowy tekst no­

ty nadzwyczajnego poała i pełnomocnika 
węg.ersciege Praznowskyego. Pierwsza z tych 
not podpisana przez przewodniczącego w i­
gierskiej delegacji hr. Alberta A ppoaji’ego 
przedstawia powody, dla których węgierska 
delegacja pokojowa nie i w aitła  się za upo- 
waiaioną do wzięcia aa siebie cdy< wiedzial- 
nes-i za podp:sanie traktatu pokojowego w 
w Łbseaej jego redakcji.

Delegacya pokojowa jest boleśnie za­
skoczona faktem, de państwa, koalicyjne od- 
nuciły  plebiscyt i nie respektowały prawa 
samo stanowieni a narodów, które przecie* u- 
znały, Nota przedstawia następnie, de jak­
kolwiek niekcóre uwagi węgierskiej delegacyi 
natury gospodarczo finansowej znali zły uzna­
nie, to jednak pospodarcze połodenie terenu, 
który w zrozumieniu traktatu stanowią Wę­
gry, takde i nadal jest rozpaczliwe. S.cae- 
gólnie drogi kraju nie są, zabezpieczone ani 
ku morzu Adryatyckiemu ani ku morzu 
Ozimemu. Węgry związane zostały nie- 
modliwemi do spełnienia dądaniami finanse- 
wemi, Eii-eatualne ułatwienia w tym wzglę­
dzie ustanowione przez komisyę separacyjną 
są problematyczne, Węgry są rozdarte na 
części przez odrzucenie plebiscytu.

Pominąwszy moment niesprawiedliwo­
ści wobec Węgier zawarty w traktacie po­
kojowym, gwałci traktat ten niezaprzeczone 
prawa narodów, przydzielając je bez dopu­
szczenia ich do głosu obcym ; "mątwom, 
Nie zamykamy uarn — wywodzi dalej nota —■ 
na wywody dodatkowego pisma państw ko­
alicyjnych i uznajemy, de pismo to usunie 
prawdopodobnie pewne w traktacie zawarte 
niesprawiedliwe zarządzenia, jednakie poli­
tyczne punkty zasadniczo przekraczają kom- 
peten yę delegacyi pokojowej.

b i  ga nota węgierska psdpisana przez 
prezydeLta ministrów węgierskich i ministra 
spraw zigran.cznych stwierdza, id rząd wę­
gierski przyłącza się do protestu wyrażonego 
przbs delegację pokojową a głownię prze­
ciwko wyraźnemu pogwałceniu prawa sa­
mostanowienia narodów, Dalej powołuje się 
nota na komentatz ententy, w którym ta 
ostatnia robi nadzieję naprawienia niespra­
wiedliwości wynikłych przy UBtaieaiu granic. 
W sprawie ziem ruskich nadmienia nota, 
de wszelka autonomia, którą komentarz dla 
ziem tych przepisuje, usprawiedliwia nadzieję 
id mocarstwa koalicyjne umożliwią narodowi 
ruskiemu samodzielne niezależne stanowienie 
o swoim ioaie. Naród węgierski zdaje sobie 
doskonale sprawę z cięikich warunków, ja ­
kie mu traktat narzuca i jest stanowczo zde­
cydowali r uczynić wszystko, co leiy  w gra- 
licach możliwości, jednakie wierzy silnie, 
de przyjdzie do sprawiedliwego rozwikłania 
wszelkich kweetyj i do usunięcia wszelki, h 
niesprawiedliwości — nawet tych, o których 
komentarz nie wspomina,

W końcu nota zaznacza, de skoro tylko 
rząd węgierBiii otizyma zawiadomienie kiedy 
podpisanie traktatu pokojowego ma nastąpić,

rs oczywistością lecz jest to świat jego wła­
sny, jest to wyraz jego subjektywnego spo­
sobu patrzenia i widzenia przedmiotów go 
otaczającycn.

Go do tego widzenia rozróinić naledy 
dwojakiego rodi&jń typy artystyczne, dwoja­
kiego roazaju charakteru widzenia aitysty- 
eznego.

Jedni widzą przedmioty w wyrazistych 
liniach i konturach, w ich wypukłości czyli 
plastyce jakoby uiywali oprócz wzroku do 
pomocy jeszcze zmysłu dotyka ipprócz zmy­
słu optycznego jsszcze zmysłu łuptycznegoj, 
Tego rodzaju widzenie nazwałbym piasty- 
cznem i objektywnsm zarazem. A jak arty­
sta widzi, tak ted przedmioiy przedstawia, 
Sposwb tedy przedstawienia u tege typu ar­
tystycznego będzie więcej objektywny, kon­
turowy, plastyczny. Takim jest Bafael, Michał 
Anioł, Tycyan w młodych swych latach, 
Gornelius i inni.

Drugi rodzaj artystów inaczej patrzy 
na świat ich otaczający. Widzą oni w nim 
głównie, nie linie i bryły o pewnych wyra­
zistych i ndasacalnych kształtach, lecz światła 
i barwy, A zatem linie i kształty w icn 
oczach się rozpływu ją, z przedmiotów bryło­
watych zo itiją  tylko większe lub mniejsze 
powierzchnie barwne i świetlne. Ten typ 
patrzę* la artystycznego modnaby nazwać 
optycznym. Nie da się tu udyć do pomocj 
zmysł dotyku, sam wzrok tu decyduje,

Lecz, de wzrok jest władzą więcej 
subjektywną n ii dotyk, > tego powodu i wi­

edzieli natyehm iait swoim pełnomocnikom 
odnośnych plenipotencyj.

Po wypadkH z Deschanelom.
Paweł Deschznel przybył wczoraj wie­

czorem do Pzryia z Mont ar dni, gdzie prze­
bywał po wypadku. Prezydent Francy, czuje 
się zupełnie dobrze, tak, de wyraził goto­
wość przewodniczenia Badzie ministrów, le­
karze jednak nie pozwolili mu zajmowLć się 
skrawami urzęaowemi, potrzebuje on bowiem 
bezwzględnego spokoju, Dejchsnel opuści 
wkrótce Paryd. Miejice jego pobytu nie jest 
jeszcze zadecydowane. Zewsząd nadenodsą 
telegramy świadczące o sympatyi, jaką iywi 
zagranica dla prezydenta Fraucyi. Doktorzy 
orzekli, dc na twarzy i lewej nodze są rauy 
z potłuczenia oraz zaznacza się ogólne osła­
bienie. Zresztą stan jest w zupełaośei zado­
walający,. Muierand opowiedział wczoraj 
w Izbie szczegóły wypadku Deschanela, Po­
czątek podróiy odbył się bez dadnego incy­
dentu, Około godz. 10 wieczorem ndai s ę 
prezydent do swojej s y p ia l i  i kazał poza­
mykać okna, obawiając się chłodu. O godz, 
1145 zbudził się jednak, poniewai w wago­
nie było bardzo duszno, ale okiennice tru ­
dno było otworzyć. W chwili, gdy prezydent 
całą siłą starał się spuścić okienni ię, ckno 
nagie spadło i prezydent wypadł z wagonu, 
Pociąg biegł wtedy z .zybkością przeszło 50 
kim, na godzinę. Na szczęście prezydent 
upadł n t trawnik. W kilka chwil później 
szedł buduik i uprow adził prezydenta do 
najbliższego domu, Następnie przewieziono 
Deiehanela do Moutardus. Zawdzięczać na­
loty ezczęśliwemu zbieąowi okoliczności, de 
prezydent wyszedł całe z tego wypadku. To 
ted w całej F ran c ji panuje iyw_ radość.

Król hiszpański i członkowie rządu 
belgijskiego aauesłali Deschauelowi z racyi 
jegc wypadku wyrazy sympatyi i dyczenia 
szybkiego wyzdrowienia, Deschanel udał się 
do Bambou^let, gdzie spędzi dwa tygodnie.

Przyszłość Krzemieńca.
W Warszawie zapadła u c h la ła  wskrze­

szenia Liceum Lrzemienieckiego, wyawygno- 
w no ted na jegc zakłady i instytucje nau­
kowo kwotę 50 milionów marek polskich.

Do czasu jedutk  wejścia w iycie za­
rządzeń państwowych, musi przyjść z pomo­
cą inicjatyw a prywatna. Otod kilku ludzi, 
przejętych pietyzmem dla tradycyj krzemie­
nieckich, zawiązało tymczasowe kuratoryum 
szkół krzemienieckich, W zakres kuratoryum 
wshouzi między innemi i staranie o załode- 
nie biblioteki.

Naozeinj Komisaryat Ziem wschodnich 
poesjui niezawodnie staraaia o wydobycie 
biblioteki licealnej z Uniwersytetu kijowskie­
go i z prawosławnego sem inarium  ducho­
wnego dytomierBkiego, które stały się bez­
prawnie spadkobiercami puścizny, groma­
dzonej z takim zapałem przez Tadeusza Cza­
ckiego i innych ofiarodawców.

DziBiaj atoli panuje w Krzemieńcu zu­
pełny brak polskich ksiąiek; biblioteki zie­
mian okolicznych — z wyjątkiem kiiku wy­
wiezionych w poię w dalsze strony — ule-

dieaie optyczne będzie więcej Bubjektywne 
t. zn. bidzie raczej oddawać wradenia 
przedmiotów nid same przedmioty. Jak wi­
dzą, tak ted i malują tego rodzaju artyści, 
U nich nacisk połod<ny jest me na 1 u.e 
i ksetałty, lecz na barwy i światło, a linie 
i kształty scbodią n r drugi plan, rozpływają 
się często, Tu naledą artyści tego rodzaju 
jak Tycyan w podeszłych swoich latach, Tin- 
torettó, B rzano , £1 Greco, Yelaiguez, Goya, 
Bombrandt i wszyscy t. z w. im pre yoniści 
dzisiejsi, a raczej wczorajsi. To ted ten dru­
gi rokzaj widzeniu artystycznego modnaby 
nazwić takde impresjonistycznym.

Pierwsi rzeźbią niejako w swoich obrs- 
zaeh, Bą plastykami v  ściąłem tego słowa 
znaczeniu, drudzy malują w swoich obrazach, 
są malarzami we właściwem tego słowa 
znaczeniu.

Nawiasem dodać naledy, de jak jest 
podwojny rodzaj widzenia u artystów, tak 
ted jest dwojaki sposób patrzenia u widzów. 
Jedni widzą plastycznie, drudzy optycznie, 
czyli impresjonistycznie. To ted jest zrozu­
miałem, dlaczego pierwszym podoba się Ba- 
tael, Michał Anioł i CorneliuB, a drugim 
Tintoretto, Goya, Bembraadt, Manet, Mo­
net ete.

Nie potrzebuję dodawać, de ważniejszą 
rzeczą, niz Bposób patrzenie artysty, jest 
świat jego duebowy, ewiat jego myśli, uczuć 
i zapatrywań.

Leci ówitt ten myśli jeat wypadkową 
własnych myśli jakoted świata zewnętrznego

gły zupełnemu zniszczeniu, a młodHeż, któ 
rej coraz większe zastępy w, zybywają do na­
szej placówki oświatowej, łaknie strawy du­
chowej.

Zaradzić brakowi musi «»łe społeczeń­
stwo polskie. Zrozumie ono niezawodnie wa­
żność Krzemieńca i pospieszy z ofiarami. 
Kuratoryum zwraes się wię* z gorącym ape­
lem do pp. księgarzy do Z .'ła d u  Lurodo 
wego im, Ossolińskich Towarzystwa popie­
rania nauki polskiej, T o w arze ;* *  nauczy­
cieli szkół wyższych, Ai:ad«*n. i Umiejętno­
ści, do Spółek wydawniczych i oBÓb prywa­
tnych z najgorętstem wezwaniem o popar­
cie, z góry pew ic, de zawód go nie spotka.

Wszystkie pisma polskie prosi o po­
wtórzenie niniejszej odezwy.

Bonifikacya pożyczki z r. 1918.
Uchwałą Bej as a z 20 kwietnia b. r. 

przyznano pożyczce państwowej roku 1918 
pewne przywileje i bonifikacya,

Jeuną z największych korzyści jest ts, 
te  przy zamianie pożyczki roku 1918 na po­
życzkę ebeeną zyskuje się 21 procent boni fi- 
nacji. Stwierdzono, łe  wiele osób nie zdaje 
sobie spiawy z korzyści tej boaihkacyi, a 
potrzebując gotowki sprzedaje potyczkę roku 
1918 za 80 procent, lob niżej n wet, przezco 
ponosi znaczne straty.

Natomiast połycika roku 1918 zmie­
niona nz pożyczkę obecną (1920), przynosi 
tę fcoi.yść, łe  za asygnatę wydawaną na n# 
wą pożyczkę, można w drodze lombardu, uzy­
skać 80 procent gotówki, oprócz przyznanej 
21 piccent. bonifikacyi. Jasną jest więc rze- 
etą, i i  każdy sprzedający ęoiycskę roku 1918 
ponosi z u łasnej winy duże straty.
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Nat&e odłogi.
Miasta nasze — w pierwszym rzędzie 

Lwów — mocno zainteresowane są zagadnie­
niem uprawy odłogów. Nietylko aprowiza 
eJ* i jej potanienie, ale wprost rozwój miast 
zależuy jest od szybkiego wyleczenia tegi 
wrzodu, jakim Bą odłogi. Dopokąd Lwów 
będzie stolicą pustyni zarosłej trawą i bodja- 
kami, niema mowy o powrocie przedwojen­
nego rozkwitu naszego grodu,

Wedle dat, zebranych przes orgai ii a- 
eye rolnicze, rozpoczęła' wschodnia Galicja 
kampanię wiosenną niemal dwoma miliona­
mi morgów odłogów na 4 ł/> milionów ogól­
nej przestrzeni rolnej Absolutna cyfra odło­
gów byia w chłopskich gospodarstwach wię* 
usza od odłogów wielkiej w l^ności,

Zachodzi pytanie, ile z tych odłogoW 
usunięto przy teguiocznej wiosennej upr.wU 
i jskio obmyślono środki na przyszłość?

Przedew3ij8tkiem trzeba podnieść, 1 
nasze ustawodawstwo odłogowe jeszcze ni* 
mogło oddziaływać przy wiosennej uprawi*) 
bo z uchwalonego ustawą z 12 lutego b. t> 
miliardowego kredytu je su ze nie wydaf* 
nic, a ustawę z dnia 18 marca b. r. o p rz r  
musowem wydzierżawienia zastosowano tyli* 
w kilku wyjątkowych wypadkach,

Tej przestrzeni więc, którą uprawiouOi 
nie można zapisać na dobro ustawodawstw* 
i tylko po części na dobro pomocy państwo'

który artystę etaesa. O a opiera się na szef' 
szem podłożu. Jeśli chcemy należycie zrozu 
mieć artystę, musimy oprócz togo elementu 
subjektywnego uwzględnić element objekty­
wny zewnątrz t, j. to wszystko, eo fantazTń 
artjBty pobudza, co ją niejako zspładiu*' 
Wer deh Dichter will rerstehen, muss i® 
Dichters Landa g eh e t — sprawdza się V° 
wszystkie czasy.

Dla wyjaśnienia wpływa świata **' 
w nętrii ego na artystę przychodzi nam z p*' 
mocą Nipolit/Taine. Powiada on, de twórczo# 
artysty to uic im 'go jak tylko u; padkoW* 
sił i czynników natury zewnętrznej, któ# 
oddziałują na artystyczny subjekt. Wed# 
niego tymi czynnikami są: środowisko (W1' 
lieu), rsea i moment. Na twórczość arty*tf 
wpływa otoczenie, wśród którego się w je®0.' 
w .ł i żyje, wychowanie towarzystwa, ksiąd^* 
obrazy, które widział i t. d, Powtóre r,e* 
wyciska swoje piętno na twórczości artf' 
stycznej. Inaczej n.alrje Włoch, inaczej 0*' 
szpan. A wreszcie twórczość zależna iest 0 
momentu, od zdarzenia jauiegoś chwilow»g®j 
od momentowego nastroju, uspoBobieniit 
współczesnych prądów od dążności, duch* 
czasu, co również odbić się musi na daid* 
artysty.

(Oiąg dalszy aastąpij,
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w«j w dostarczaniu zboża Biewn^go, gdyżj 
pomoc ia była spóźniona i niedostateczna, 
wiosenna uprawa jest zatem prawie wyłącz 
aie lsbłayą zapobiegliwości i spryt* zniszczo­
nych trzykrotnie wojną rolników.

Niepodobna w dokładne cyfry ująć, ja­
kiego obniżenia doaaał obszar odłogów, ale 
dnia 15 b. m, obliczono na zjeżdzie powia­
towych referentów rolniczych, ie  n wielkiej 
własności odłogi zmniejszyły się do 40 prc., 
u małej zaś uo 10 prc. co odpowiadałoby 
jeuzcze przeszło pół miliona morgom odło­
gów. Na zjeżdzie tym stwierdzono, ie  rolni­
cy ohętuie i pnew aia ie  wstystko uprawiali, 
co byłe w ich mocy i na co im dostarczono 
nasienia, a tylko przy latifondyaeh skonsta­
towano wypadki biernego, a nawet opornego 
zachowania Big właścicieli i ich dzierżawców.

W wielo powiatach są przygotowane 
role, których nie zasiano z powoda braku 
nasienia. Częstokroć nasienie doszło na miej- 
sce tak późno, że pola były już obsiane na­
sieniem kopionem „w pisku*, p rzelicz jara 
nadeszła dopiero w majn, kiedy jn t jei zasiać 
me można i oddawano ją skutkiem tego na 
aprowizację. Zasiewy jare zapowiadają sig 
wszędzie świetnie. Ziemniaków posidzono 
tego r«ka dwa razy tyle, co zeszłego roku, 
mimo, że transporty kartofli, zamówione 
przez Bank rolniczy dla wielkiej własności, 
z niewiadomych przyczyn w drodze wstrzy­
mano. Zdarzyło się nawet, ie  do pewnego 
powiatu sprowadzono zadnio kartofli i 4 wa­
gony pozostały nieodebrane dłuższy czas 
przez małorolnych, a w tymsamym powiecie 
obszarnik, który miał gotową rolę, nie mógł 
otrzymać kartofli do sadzenia. Mimo tych 
niedomagań można stwierdzić, że zasiano 
znacznie wigeej, aniżeli spodziewaliśmy sig, 
Stało się to po części dzięki staraniom G«- 
neralnej Delegatury, która w ostatniej enwili 
naprawiła to, co Warszawa swoją niewytłu­
maczoną zwłoką przez całą zimę i część 
wioeny zaniedbała i głównie dzięki żywio­
łowej energii naszych kresowych rolników, 
którzy mimo widocznej straty kapowali zbo­
że siewne po paskarskich cenach. Przekro­
czenie jednej ustawy (aprowizacyjnej) etało 
się jedynym środkiem do w jkoaaaia drugiej 
ustawy (odłogowej).

P r o g r a m  p r z y s z ł e j  a k c y i  ograni­
cza się na razie wyłącznie do przewidziane­
go udzielenia „pożyczek" i do „straszaka" 
przymusowych drzinriaw, Konieczne jest 
uwzględnienie terenów odłogowych w ust* 
wach aprowizacyjnych na czas siew* jesień 
aego, ażeby rolaicy mogli ntlpyć na miej­
sca zboże siewne, s zwłaszcza pszenicę (iy  
ta nie będzie) bez formalności, gdyż na ta 
kie jest czas między zbiorami a eiejbą za 
krótki-

Nie słychać nic o zasypaniu rowów 
strzeleckich, ani o sprowadzeniu najkoniecz 
liejszych m tteryałów budowlanych. W ter* 
uach odłogowych, gdzie niemal wszystkie 
budynki gospodarskie są zniszczone, nawet 
desek dostać nie można a Ekspozytury bu 
dowlane pomagają tylko i to bardzo Biedo 
statecznie małorolnym. Folwarki w bezle­
śnych okolicach nawet szałasów postawić 
nie mogły, a bez budynków gospodarstw 
tych uruchamiać niepodobna,

Przydział odzieży i obuwia folwarkom 
dla parobków, fornali i sezonowych robotni 
ków także nie jest dotąd uregulowany, co 
znacznie utrudni* zagospodarowanie, gdyż 
niepodobna żądać od robotników rolnych, 
którzy mieszkają w ruinaah, ażeby takie 
boso i goło pracę wykonywali i nie mieli 
w co dzieci obierać,

O sprowadzeniu pługów parowych, ma­
szyn, narzędzi, wozów, żelaza, uprzęży, na­
wozów sztnczaych etc. na wielką skalę 
wogóle nie podjęto starań poważnych, a bez 
tego uprawiać stepów nie można.

Samą groźbą przymusowych dzierżaw 
i zarządów, samem obiecaniem m ży czek w 
pieniądzach*— nie można odłogów usunąć. 
M o l i ó r e  ośmieszył współczesnych lekarzy, 
przedstawiając egtamin doktorski, gdzie kan­
dydat na wszystkie pytania wylicza zawsze 
te same trzy kuracye (seignare, purgare, cly- 
sterium donare) przy każdej chorobie. Równie 
śmiesznem byłoby do różnych chorób gospo- 
dzrcztoh stosować tylko stereotypowe srodk : 
„areszt, eksproprystya i dawanie pożyczki", 
doprowadziłoby to — jak w Moliera dyplo­
mie doktorskim (et occidendi impune per to- 
tam ferram) — do uśmiercenia pacjenta.

Na szczęście jednak nasi rolnicy oka­
zali już tyle odporności podczas wojny, że 
wobec szczęśliwego pokonania uprawy wio­
sennej prawdopodobnie za rok, a najdalej za 
dwa, odłogi będą należały — do wspomnień 
wojenuyeh.

Dr, Aleksander Raczyński.

Ltoóto 27 maja 1920.

K n len d a ri.
P i ą t e k ,  28 maja,
Rzym. k a t:  Wilhelma f  dnie krzyżowe. 
Dr. kat.: Pacbomija.
Słow iański: Jaromira.
Wschód słońca u godzinie 4 m inut 1 

zachód słońca o godzinie 7 minut 58.
Temperatura o godzinie 12 w południe 

-j- 24 stopni,

POLACY!
Pamigtajmi o plebiscytach,!

Datki przyjmuje Komitet Obroay 
Kresów Zachodnich, Lwów, plac Ma- 
ryacki I, 10,

— (») Pozyczk* O drodzenia. Od dnia 
22 b. m. odbywają się we Lwowie codzien­
nie narady i posiedzenia w sprawie subskryp- 
cyj polskiej pożyczki. Po wiecu, na którym 
byt obecny W iceminister B ytarski, odbyło 
się zebranie najwybitniejszych przedstawi­
cieli świata finaubowego.

W poniedziałek dnia 24 b. m. odbyła 
się dłuższa konferencja w Dyrekcji skarbu 
przy udziale umyślnie wysłanego d i Lwowa 
delegata Ministerstwa skarbu p. Ciechano­
wicza, który udzielał zebranym informacyj 
oraz przedstawił sprawę zmiany, jaka zss<ła 
po objęciu kierownictwa urzędu pożyeiki 
państwowej przez dyrektora głównej Kasy 
pożyczkowej p. Chmielewskiego,

Z dokładnego przedstawienia całej 
sprawy okazało się. że obecnie odstąpiono 
zupełnie od systemu biurokratyeznego, a na­
tomiast wprowadzono jak najoardziej poje 
dynczy sposób przeprowadzania subskrypcji 
pożyczki.

W dyskusji, która trw ała przeszło 2 
godziny, pornszoio wszystkie najsktualniej- 
sze sprawy o wyniku bardzo dodatnim

Dnia 25 b, m, odbyła się w sali sesyj- 
nej Namieitnictwa konferencja z przedsta­
wicielami świata finansowego pod przewod­
nictwem radcy Ntmiest. A. Zolla.

Dziś 27 odbywa się dalszy ciąg konfe 
rencyi w Warszawie, w której bierze udiiał 
i dyrektor ekspozytury d!a propagandy po­
życzki państwowej radca Zoll.

— D om  d la  io łn W * * . po lsk iego . 
W niedz e ę nastąpiło uroczyste otwarcie Do­
mu żołnierza polskiego otworzonego przez 
referat iśsm tow y ytkr  Dowództwie miasta. 
Siedziba będzie w salt laby rękoam im esej, 
która z wielką gotowością lokale swoje na 
ten cel odstąpiła. Komitet pań, pod priewo 
dnietwem pani prezyd, Ncnmtnowej czuwać 
bjdzie m  przygotow ałem  posiłku dla gro­
madzących się tu żołnierzy załogi lwowakiej, 
a re fe ra tt oświatowy zajmie się urządzeniem 
odczytów, koncertów i przedstawień. Na a 
roczyetości otwarcia zjawili się gremialnie 
członkowie Strzelnicy miejskiej, przeważnie 
w kontuBzach, wracając z swojej tradycyjnej 
uroczystości zainaugurow ała ątrzelania kró­
lewskiego Strzelau-y, Przemawiali: referent 
oświatowy por. Kwak, probosicz załogi ks. 
Kristen, preiyd. miasta N suman, prezes Izby 
rękodzieluiczej Bch rm er i geu.-por. hr, La 
mezan, poczem odbyto się przyjęcie dla io ł 
nierzy.

— N lesw ykle za jm u jąc a  wystawa. 
Kasyno i Koło ut.-art. otworay w najbliiszi 
niedzielę 80 b m. o godz. 12 V, w południe 
wystawę kar-ograflezuą, ilustrującą walkę o 
granice Państwa Polskiego. Wystawę tę u- 
rządz* prof, Romer, kierownik Biura geogra­
ficznego pizy Polskiej Delegacji na Konfe- 
ferencyi pokojowej w Paryżu. Wystawa ta, 
w której pomieszczonych zosUło ato kilka­
dziesiąt map, rysu»kow i diagramów, da nie 
tylko obraz rozwoju sprawy polskiej na Kon­
gresie paryskim , ais memnidj i środki, kió 
rymi wpływano na opinię obcych i swoich

Prócz rysunków i reprodukcji Polskie 
go Biura kongresowego, którego ogromną 
przewagę tworzą prace p rif  Rumem, wysts 
wa obejmie ezereg najnowszych map etno­
graficznych i politycznych wydanych na Za 
chodzie a niemniej cały szereg pubhkaey 
ofi yalnycb a w ezczególnuści mapy dełą 
czone do trakatatów pokojowych z pos»cie 
górnemi państwami. Wystawę otworzy prof, 
Romer konferencją informacyjną.

— Zjazd o k ręgu  m ałopo lsk iego  Tow 
nauczycie li szkół Ś rednich  i  wyż. cdby_ 
się dnia 22 b. m. w Praemyeln. Delegatów 
w liczbie około 60, delegata Min. w. r  i o. 
Bobińskiego i posła Rataja przywitał prezes 
Koła przemyskiego Tow. Węgrzyn, n*8tępnie 
przemawiali burmistrz, obaj ks Biskupi i p 
Przyjemiki imieniem Zjednoczenia organizu j, 
narodowych, poseł Tarnawski imieniem Tow. 
przyjaciół nauk. Zjazd zagaił przewodniczący 
okręgu Zagajewski, poezsm uchwalono rezo­
lucję p. Hajduka z Cieszyna, protestuiącą 
przeciw gwałtom czeskim i samo woli korni 
syi plebiscytowej w sprawach szkolnych . 
p, Weinera z Krakowa w sprawie poiyezki 
państwowej,

Sprawę wykształcenia kobiet referowali 
pp, M, JjkWor*k* ze Lwowa dr. J. Jakóbie 
z Krakowa, Domagali się troskliwszej opieki 
dla szkół żeńskich, które dotąd traktowano 
za mało poważnie, wprowadzenia wszystkich 
typów szkół średnich dla dziewcząt z pewnemi 
przesunięciami w planach naukowych, two­
ru; nis licznych szkól fachowych dla dzie­
wcząt i specjalnych wyższych kursów. Uch*-ra- 
inne wnioski przedłoży zarząd okręgowy wła­
ściwym czynu kom.

Po połuduiu przejęto sprawozdanie 
ustępującego Zarządu okręgowego i udzielo­
no muabsoiutoryum, Po obszernej dyskusyi, w 
której zabierał głos także p. Rataj, uchwalono 
obszerną rezolucję, domagająca się natych­
miastowego wprowadzenia unifikacji i regu­
lacji płac oraz s r  reg postulatów w tej spra­
wie Dalej Jiowsięto ezereg uehwał w spra­
wach szkolnych, zawodowych i organizacyj­
nych, Wybory dsły naatepniący wynik: p n e- 
wodmcząc? okręgu dr. K, Zagaiewaki, jego 
zastępca A. Djeiski, członkowie zarządu ze 
Lwowa pp, 8 t Hubert, J, Maniakówna, dr. 
Iz, Nanke, dr, E. UricU, W Wysocki, dr,

I. Zakrzewski, E. Żrcbiewicz, dalej E. Fel i s  
z Orłowej, K, Firganek ze StałBtaw ow a, W, 
Koch i dr. bt. W einer z Krakowa, dr. W. 
Lenkiewicz z Tarnopola, St Węg-zyn z P rze­
myśla i Z, Wojtanowici z Jarosławia.

C»łonk*mi kcm;ayi rewizyjnej wybrano 
pp. T. Kopystyńsk ego, S. Maudla, St. Palu- 
chowskifgo (Lwów), G. Dubieia (Tarnów), 
J. Weimera (N, Sącz), członkami komisji 
rozjemczej pp.: ks. Jan a  Oiemaiewskiego, dr. 
T. Nachera i dr. B, Janowskiego.

— W ym iana k o ro n . Deie»nik Po- 
maeehny donosi: M inisterstwo skarbu po­
czyniło już przygotowania do wymiany ko­
ron. Termin wymiany będzie ogłoszony po 
otrzymaniu ostatecznych sprawozdań od po­
szczególnych województw o wyniku stem­
plowania i potrzebnych dla wymiany ilości 
marek. Z przedstawieniem sprawozdania 
opóźniły się znacznie województwa kieleckie

małopolskie Na ziemiach wschodnich 
ete»plow*«ie koron nie było dokonywane, 
a jednak pole ono przedstawić wykazy ilo­
ści posiadanych w odnośnych mstytncyach 
koron.

— K c rs  b ib lio tek a rsk i Bada szkolna 
krajowa urządza w dniach od 21 do 26
izitrwca b. r Kurs bibliotekarski celem od­
powiedniego wyszkolenia kierowników (czek) 
bibliotek oświatowych i szkolnych. Program 
Kursu obejmuje wykłady z h ’storyi i teoryi 
bibljotekargtw, tu d f^ż  ćwiczenia praktyczne, 
Do koraystania z t<goź kursu zachęca się 
prz^dewszystkiem nauczycielstwo szzół po­
wszechnych i średnich, tudzież pracowników 
oświatowych

Uczestnicy z prow incji znajdą pewne 
ułatwienia w pomieszczeniu i utrzymaniu. 
Zgłoszenia uczestników przyjmuje Bada szkol­
na krajowa, Refrat wychowawstwa i otieki 
nad młodzieżą, Lwów Ossolińskich 11, III, p, 
najpóźniej do dnia 10 czerwca b. r. ponie­
waż liczba uczestników jest ograniczona, 
Uczestnicy ze sfer nauczycielskich przyjęci 
na kurs, otrzymują potrzebny urlop. *

— D o k u m en ty  podróży  Konsulat 
polski w Strassburgu oitrzega Polaków wy 
bierających się r  podróż do Francyi bez 
pssjtonów lub mającycb pasport? bez wizy 
władz francuskich, przed tego rodzaju przed- 
eięwiięciem Nawet wówczas, gdy się uda 
przedostać takiemu podróżnikowi przez gra­
nicę polsko-niemiecką i niemiecko-francuską, 
zostaje on z Francyi natychm iast wydałoay, 
naraża się na przykrość, stratę pieniędzy, 
nawet aresztowanie. Każdy wybierający sif 
w podróż do Francyi m us1 posiadać pasport 
wystawiony przez władze polskie i zaopa 
trzony w wizę konsulatu francuskiego.

— W In sp e k to rac ie  P ra c y  dla lwow­
skiego okręgu są do obsadaenia pańBtwowe 
posady obwodowych inspektorów prrcy (VI. 
ki s« etatu płac) i podinspektorów pracy 
(Vin. VII lub VI, klasa e ta tt  płac stoso­
wnie do uzdolnienie i czynności).

W arunki przyjęck: rie?rx«kroezonj
wiek 40 lat, ukońezoni studya techniczne, 
p-aktyka fabryczsa i administratyjna.

Podania o te posady, zwrócone do Mi­
nisterstwa Pracy i Opieki Społecznej, zaopa­
trzone w curriculum ritae , świadectwa, wy­
kazy służbowe, dowód obywatelstwa Państwa 
Polskiego i fotegrafię kandydata, należy 
wnosić do okręgowego inspektora pracy we 
Lwowie, Kopernika 42 A.

— D y re k to r A rek iw nm  państw ow e 
go dr Eognniuss Barwińuki wyjechał na sze­
reg miesięcy do W iedu* jako delegat Mini­
sterstwa spraw zagranicznych do likwidacyi 
archiwów anstryackich; ma obecnie przepro 
wadzić rokowania zwierzające do wydania 
aktów tyczących się ntszych spraw, W za 
stępstwie rb jał kierown’ctwo Archiwum pań 
stwowego archiwista dr. Feliks Pohorecki,

— K olonia leczn icza  w R ym anow ie. 
W k tiiy m  domu, gdzie są dzieci zdrowe^ 
radują się, bo oto ruchliwy komitet „Dzieci 
na wieś", krząta się, stara, aby dzieci po 
trudach i n o jaeh  czy to aa ik i, czy ciężkich

warunków życia, odetchnęły świeiem powie­
trzem, odżywiły Bię i mogły zacząć po po- • 
wrocie —  z nowenn siłami uczyć się lub 
pracować.

Ale jakiż smutek panuje tam, gdzie 
dsieci chore, skrofuliczne nie mrg* z dobro­
dziejstw i zabaw przeinaczonych dla zdro­
wych korzystać, \

Kolonia lecznicza w Rymanowie zni­
szczona w początkach wojny, przez lat 6 nie 
mogła uic dia dziatwy uczynić, dziś komitet 
przy pomocy zscnych opiekunów chce uru­
chomić kilonie, Dzieło huuun ittrne . rozpo- 
cięte «hlubuie przed 20 laty. chce wskrzesić, 
pozwolić, aby te uaibiedniejeze, bo chore 
dziatki, uzdrowić, aby mogły stać się poży­
tecznymi eząstkami w pracy dla Ojczyzny i 
nie być ciężarem społecreństwa.

Staramy się o przysporzenie funduszów 
i w tym celu zaszczytnie znana tzkoła ope­
rowa p. Czesława Zaremby ofiarowała się 
wyrtąęić w Teatrze miejikim we wtorek 
dnia 15 czerwca

Uczniowie i uczeniee wykonają opeię 
Pucciniego „0'yganeryę” (La Boheme).

Blizsze szczegóły z podaniem nazwisk 
solistów uczni i uczenie prof. Zaremby, 
wkrótce podamy.

— L osow anie posagów . Dnia 24 
czerwca odbędzie się w kaplicy św, Zofii we 
Lwowie po odprawieniu Mszy św. o godz. 
10 przed południem losowanie posagów z fun- 
dacyj:

I. Imienia Jana Antoniego Łukiewicza,
II . imienia Karola Soboty, III. im. Wincen­
tego Ł;dzia Ponińskiego, IV, im, Gwidona 
M ilaia,

A. Do losowania posagów z fundacji 
im. Jana Antoniego Łukiewicza i Katola So­
boty będzie prócz dziewcząt, znajdujących 
Bię w zakładzie Sb Miłosierdzia św. Kazi­
mierza we Lwowie przypuszczonych dziesięć 
innych dziewcząt, które przedstawi proboszer 
rąym, ka;. parafii im. Mikołaja we Lwowie.

Kompetentki mają się zgłosić w tym 
celu u przełożonej Żskłtdu SS. Miłosierdzia, 
względnie w kancelaryi rz jm  kat, urzędu 
parafialnego św Mikołaja we Lwowie naj­
później do 15 czerncz b r. i udowodnić me­
trykami urodzenia, m strjkam i śmierci obo:ga 
rodziców, tudzież legalnem świadectwem 
ubóstwa i moralności, ie  ukońcayły ósmy 
rok żrcia. a nie przekroczyły 24, że są ubo- 
giemi sierotami po obojgu rodzicach, że uro­
dziły s 'ę  z rodziców ślubnych i zachowają 
się moralnie.

B. D» losowania posagów z fundacji 
im Wincentego Łodzią Ponińskiego i Gwi­
dona Milana będą prócz wychowanek Zakła­
da św. Kazimierza i 10 dziewcząt, które 
przedstawi probosicz rzym. kat. parafii im, 
Mikołaja we Lwowie przypuszczone takie 
inne dziewczęta, które udowodnią m etryką 
urodzenia świadectwem ubóstwa i moralno­
ści, te  ukończyły 8 rok życia a nie przekro­
czyły 34, że są re lig ii. katolickiej, urodzone 
z ubogich rodziców w G alicji i zachowują się 
moralnie.

Obdarowane posagiem z fundacji im, 
Wiacentego ł  odzia Ponińskiego będą obo­
wiązane modlić się za spokój duszy funda­
tora a w dum rocznicy śmierci jego, t. j, 
r  d ii*  24 czerwca każdego roku wysłuchać 
Mszy św.

Podsuia udokumentowane o przypuszcze­
nie do losowania należy wnosić do proto­
kołu podawczsgc Namiestnictwa we Lwowie 
gmach główny, najpóźniej do 15 czerwca 
b. r włącznie.

Podania należycie nieudokumentowane 
lub wniesione po duiu 15 czerwca b, r, nie 
będą brane pod rozwagę.

Obdarowane już posagiem z jednej 
z wymienionych wyżej fundacyj nie mogą 
ubiegać się po ras wtóry o posag z tej samej 
fundacji.

Wygrane sumy posagowe będą na rzecz 
wygrywających aż do czasu ich zamąipójścia 
lub osiągnięcia fizycznej pełnoletaości ko­
rzystnie ulorowane,

f  D r B ron isław  D ulęba długoletni 
wiceprezes Zarządu głównego i protektor 
Towarzystwa Kółek rolniczych, przewodniczą 
cy Wydziału oświatowego Małopolskiego To- 
warzzst-wa rolniczego, Giłonek Bady nadzór- 
ciej Zwf%’-ku ekonomicznego Kółek rolniczych 
zmarł dnia 18 maja 1920 w Szynwałdzis 
pod Tarnowem w 78 roku życia.

Ubył jeden z najwybitniejzjch praco­
wników społeizeych. który oddawszy s:ę raz 
celą duszą pracy nad podniesieniem oświat} 
i dobrobytu Indu, kroczył nieprzerwanie po 
tej dredie z carem zaparciem się i poświęce­
niem, oddnąc tej pracy cały swój ezai i 
wszystkie swe sity.

Znał go kr*j cały, liczne organizacje 
narodowe i społeczne, w których Zarządach 
zasiadał, a przedewszystkiem Kółka rolnicze, 
którym najwięcej pracy poświęcił i w któ­
rych imię jego służyło za sztzndar.

Jako 20-letni młodzieniec wstępuje w 
r. 186S w szeregi powstańców i walczy w 
iddziatach Lelewela i Zapałowicza i za udział 
w powstaniu skazany zostaje na 2 lata wię- 
zienic Fo ukończenia stsdyów prawniczych 
i m ja k u ia  doktoratu wstępuje do Wydiiartt



krajowego, pracuje tam jednak niedługo i 
wkrótce oddaje cię wyłącznie pracy na polu 
publiuinem.

W i, 1882 bierze udział w organizo­
waniu Towarsystwa Kółek rolniczych, r y  
cbodtąe a tego satoienia, te  tylko praca nad 
podniesieniem o św .tjr i dobrobytu ludu do* 
prowadai do odr«dzenia O jeżym y; odtąd ai 
do końca swego pracowitego iywota pozo­
staje wi irnym sztandarowi Kółek rolnieiyc 3, 
Oprócz pracy czysto organizacyjnej podejmu­
je nieustannie iniayatyw? na, wszystkich po­
lach działdncóci Towarzystwa Kółek rolni­
czych, Bierze wybitny i decydujący udsiał 
w urządzaniu kursów rolnictwa, priarnietw a, 
ogrodnictwa, kursów hsnd!owyoh i kursów 
dla gospodyń wiejskich; s jego inicyatywy 
powstają oddziały kobieee przy Kcrkacn roi 
nictych; równie wybitnie współdziała w or­
ganizowaniu działu handlowego, który ze 
skromnych pccaątków przemienia się w sze­
roką i silną budowę handlu współ Szielcte- 
go, obejmującą sklepy i składnice Kółek rol­
niczych Związek ekonomiczny, jako icn O et- 
trale. W r. 1915 Krajowa Komisja opieki 
nad inwalidami wojennymi dzięki jego sta­
raniom otwiera bursa <r'a inwalidów wojen­
nych, których to kursów był kierownikiem 
i nauczycielem,

roza Kółkami rolniczemi brał wybitny 
udział w pracach Towarzystwa Szkoły lodo­
wej, w Kcmiteeie obywatelskim, w Towa­
rzystwie Uczestników powstania, !;tó-ego w:- 
ceprezem był przez czas długi, Zmarł na 
posterunku, na zakończeniu kuisów dla ma 
łorolnyeh gospodyń, Który Uiządiił w Szyn- 
wałdzie. Zwłoki zostały słoione na tsmiej- 
ssym cm cnlirz i, w krypcia kaplicy cmen­
tarnej, przy udziale licznej rzeszy delega 
tów stowarzyszeń rolniczych i włościan, któ­
rzy wdzięczni swemu Opiekunowi za pracę 
dla u h  dobra, za t r id  carego i/e ia , nieśli 
trum nę na miejsce wiecznego spoczjuku,

Z bytn ia sy iu p a ty a  d la  k r ó l a . '
Z powodu rocznicy wy tą«!eni« Włoch na \ 
widownię wojny przyszło do starcia pom ie-j 
dzy studentami partyi narodowej, którzy, aby 
wyrazić sympatyę dla króla, chcieli uaać bię 
Przed Kwiryna! a strażą królewską. Siąść 
osób — z tego 5 ze straiy  królewskiej — 
zostało zabitych, a wiele ranionych, Zeb.ci 
na w .rcie i„ł< ierza ponieśli śmiere wskutek 
ołędu swoich własnych kolegów,

— O bchód na cześć T a ra sa  Szew 
c ie n k i i zdubyela K ijow a. W  Łańcucie 
odbył się w obozie dnia 12 maja wieczorek 
na cześć T. Szewc ;eaii i zdobycia Kijowa, 
urządzony prze* oficerów wojsk Ukrainy 
Naddnieprzańskiej, którzy zaprosili nań ofi­
cerów W. P . Programy w nkraińzkim i 
polskim jęz»ku, ozdobione złączonymi szlam 
darami bi zło czerwonym i żółto-niebieskim. 
Na porządku dziennym była przemowa je 
inego z pułkowników ukr, o zdobyciu Kijo­
wa, następnie odczyt o Szewczen.ee i bogate 
produkeye muzykalno-wokalne,

— K ated ry  teo lo g ii p ro te s tan c k ie j.
Ministerstwo wy>nań i oświecenia publiez 
nego w porozumieniu z Mi isteretwem skarbu 
zgodziło się na utworzenia citerjefc katedr 
teologii protestanckiej na Uniwersytecie w»r 
szawskim.

— W Łęczycy cubyta się uroczystość 
wręczenia sztandarów pułkom ziemi łęczyc­
kiej, a to 27 p. p. i 2 p. strzelców kuna*ch 
Uroczystość rozpoesęt* wię połową Mszą, 
odprawioną przez biskupa wolowego ks. Galii 
w obecności licznego kiera, Po chrzcie 
sztandaru, v r ę ’zyl je Minister wojny Łs 
śrL w ski dowódcom 27 p, p. i 2 p. strzelców 
konnych. Wkońcu odbyła się defilada od 
działów wojskowych, straiy  ogniowych z Łę 
czyry i okolic, szkoły miejscowej, straiy  
be>piecs>4ń*twa oraz banderyi konnej, złoża 
nej z okolicznych włościan,

— Ćwiczenia g ra n a ta m i ręcznym i.
Na dziś rano z*rzyJzo*o ćwiczenie w rzucaniu 
granatów ręcznych, która »dJywa się w la 
sku cesarst ;m W «m, k lego słyahać w rjie- 
ś«ie g łu b e  detonacje. Ćwiczenia trwać będą 
do godziny 1 popołudniu,

— M iasto P u ck  sa  Pomorza polakiem 
zostało prteznac*,ore na centralną siedzibę 
władz administracyjnych mortkieb i nad- 
brz.iuych, Z braku od^owii dti?go gmachu 
postanowiono wybudować włiitny gm-ch.

— D e le g ac ja  e m ery ta ln a . W m&i.u 
roka bieżącego zawiązała się w W arsow ie 
Delegacja emerytalna zrzeszeń pracowni­
czych, której z&dasi*m ja»t: popieranie sp n -  
wy zabezpieczenia emerytalnego pracowników 
prywatnych.

Dla osiągnięci* ego celu, Deieg^cya 
propagować będzie wśród zrzeszonych pra­
cowników ideę zabezpieczenia emerytalnego, 
opracowywać i składać odpowiednie rnetso- 
ryały do Bządu i Sejmu, o-az współdziałać 
i dąiyć do wprowadzenia w całej Rzeczypo­
spolite! ustawy ubezpiscrenia emerytalnego 
pr^edewsry tkiem wśród najbardziej przygo­
towane! sfery t urzędników prywatnych. W 
skład Delegacji wchodzą tymczasem przed 
■tawiciele 4 zrzeszeń: Towarzystwa m iodni­
ków gosłodarczycb, Związku zarodowego 
techników gorzelni czy ch, Związku rg-odni- 
ków, oraz Stowarzyszenia emeryta’nego p ra­
cowników irywatnyoh,

Na wrrewodniczącpgo Delpgrcyi wybra­
ny został inżynier Józef Bączkowski, na za­
stępcę przewodniczącego Józef Gore sy .ki 
na sekretarza Tadeusz Sznuk. Biuro Dele­
gacji mieści się przy ul. T raugutt 1, 8, w 
lokalu Stowarzyszenia emerytalnego.

— Odbudowa, Knratoryum fundacji 
Carneggi’ego, pragnąc przysporzyć powrót
do stosunłó r pokojowych, postanowiło przy­
znać 500.000 dolarów n t  odbudowę zniszczo­
nych wojną okolic F ran c ji, Belgii i Serbii, 
Na propozycje komitetu francuskiego przy 
znano iOOGOO dolarów na odbudowę biblio­
teki w Louyain,

— W alka z d a re m . Liga narodów 
uchwaliła przeze i zyć 3 miliony fantów 
szterl. na walkę z duiem na wschodzie — 
z szc.ególnem uwzględnieniem Polski.

B ep e rtn n r T ea trn  M pduw iIow egv.
Ul, Ossalińskich 1.10. Dyrektor L, Dzniluk.

We czwartek, 27 maja „Ozzrodziejikie 
skrzypce", operetka Offsnb.eha; „Rozmaito- 
ści", reyne w 1 odsłonie.

W piątek, 28 maja „Cnotliwy genei ł “, 
operetka W ieblera; „Bozmaitości", r e k u e w l 
odsłonie.

W sci&olę, 29 maja „Próba miłości", 
operetka W. Rapackiego; „Bozmaitości*, ra­
m ę  w 1 odsłonie.

W niedtielę, 80 maja „Piękny sen", 
operetka L, FsMa, „Wesoła Muz*", sketah 
w 1 odbiaii .e, „Piękna L^zetka", operetka 
kom:czna A, ŚtryisSriego,

(Bilety wcześniej do nabycia w Biurze 
dzienników St S korowskiego, ul Jagielloń­
ska 1, 7).

— K onetn  n n il  ła c iń sk ie j. Na kon-
ferencyi unii monetarnej łaeiń- tioj postano­
wiono bić sztuki 1, 2 i pół frankowe a aua- 
iu  bronzu i aluminium. Moneta taka będzie 
bardzo podobna z wyglądu do złotej, odktó 
rej róiui się znacznie mniejszym cięiarem. 
W najbliższy m czasit, z  y Di ta zostanie dość 
dostateczna do obiegu we F ranc ji, Belgii, 
Szwajearyi i G recji,

— N ajdroższa m ark a . W środę sprze­
dano w hotelu „Db Yenles" w Paryżu jedną 
z najrzadszych marek pocsto^ych i r wo pen- 
ces), koloru indy«o (poste <ifl:e) wyspy Mau­
rycego z r. 1847. Cena wywołania wynosiła 
59 000 fr. Uzyskano sumę 99 500 fr., razem 
zaś z kosztami marka ta  kosztowała
116.912 fr, 50 ct. Je itto  najwyibza suma, 
laką kiedykolwiek zapłacono za markę 
pocztową.

— Modn egl ika Modnisis paryskie 
pojechały za Oićmenceau do Egiptu po nowe 
stroje, Tego lata mury Paryża zobaczą, prze­
ślizgujące się pod niemi małe osóbki w lek­
kich. powiewnych szatach kapłanek tejemni- 
ezej Izydy, Pejawiaią się skarabeusze w bro­
szkach i węiowniki na białyeh czołach, Ma- 
terya w desenie geometryczne będą schle­
biać naszemu gustowi scientyficmemu.

— Z* Zw iązku sędziów  M ałopolski, 
S ekcya lw ow ska. W  cgłosz nem wczoraj 
sprawozdLniu z posiedzeń Wydziału ptzesta 
wił składaez poszczególne części sprawozda 
nia w „Mn sposób, i i  staio się ono w kilku 
ustępach niezrozumiałe, Wskutek tego będzie 
w prawidłowym tekście powtórzone jutro.

— T ra lik l. Osoby poeiadtjące upowa­
żnienie do prowadzenia trafik we Lwowie i 
w okolicy Lirowa, które pobierały m ateryrły 
tytoniowe w składnicach we Lwowie Nr. 1„ 
I I , a dawniej i I D , winue »ię zgłosić 
swoim interesie począwszy od dnia 2 czerwca 
1920 do tej skłidowni tytoniu, do której są 
oueenie przydzielone z poborem u a le r ja łó *  
tytoniowych. ______

Róża B e rn d , znany dramat Havp 
mana, który publiczność zna i .k ie  i z lwow­
skiej sceny, ukazuje się teraz w przeróbce 
kinem itogr&ficzn>j na ekranie „Apolla". 
Muina więc wejść na pole porównsń, pomię­
dzy sceną a ekrauem, Postać Bóiy betnd  
odtworzą, znakomita artystk i Henny Porte:*, 
z taką nadzwycaajną prnwdą, i i  ta tragiczna 
pustać uw hdtiouej dziewcayny. morderczyni 
właanegu dziecka, wywołuje wielkie wraienie. 
Sttuka jest nadiwyczi j ciekawa i ściągnie 
z pewnością masę publiczności.

—  Ojcze czyś nabył już Poty­
czkę Odrodzenia Polski ?

—  Dlaczego pytasz o to, dziecię 
m oje? x

—  Bo chciałbym, gdy już doro­
słym bede człowiekiem, czcić pamięć 
twoją nietylko, jako rodzica mojego, 
lecz i jako Polaka, który swój obowią­
zek względem O JC Z Y Z N Y  ukochanej 
spełnił.

R e p e r tu a r  T e a tru  m ie jsk ieg o .

We czwartek 27 maja o godz. 7 wiecz. 
po raz pierwszy „Ponad śni^g", dramat w 8 
aktach Stefana Żeromskiego,

Tadeusz N i t tm a n : „Pieśni moje".
Po zye z lat wojn^. Lwów. H, Altenberg, 
G. be;f»rth , E. Wende i S? .

„Wielka wojna" przysporzyła naszej 
literaturze mnóstwo utworów poetycicich i 
prozą, po największe] ocęści mających tylLo 
wartość przemijającą, ale będących rów n.ei 
dokumentem chwili, obrazjm nastrojów i 
przeiyć. Prke m ina ilość autorów, to łułme- 
rze, opisujący gdzieś w polu srre rymowane 
uczucie, nierar jedni:k ta^ piękne, łe  p e rn a  
.zęść tych utworów ostanie się w litora- 
tnrze (olskiej.

Żołnierz r ceta jest dziś typem dość 
często spotykanym, a kilka i  nich wybiło 
się istotnym swym talentem i utrwaliło swe 
iu .w  sko w iiterataturze

Do rzędu takich uzdolnionych pieśnia­
rzy wojennych naleiy również ofieei kawa- 
leryi, zastniojy w obronie Lwowa por. Ta­
deusz Niitman, którnge zbiorek poezyj p. t.

Pieśni moje" ukazał się właśnie na półkach 
księgarskich. Cechuje te pieśni pzzedewszyst- 
kiem prostota, bardzo wielka saczerość i bez­
pośredniość uczuć, które autor wypowiada 
w formie wyrobionej i ładnej. Do najlepszych 
utworów naleią te, które Nittman pisał do­
zy w z o  w przerwie między jedną walką a 
drugą, wśród śniegów Alp włoskich lub na 
postojach k  uroczym Tyrolu. Sni wtedy, 
tyski do kraju i wypowiada, całą swą duszę 
ułudą, która rwie się do czynu i jedno ma 
tylko pragnienie:

I  nie ^heę gloryi, nie ch:ę nici 
Jeno gdy dzwon wybije,
Niech mi dwa wielkie słowa te 
w  grób szepną: Polska tyj a!
Powró. >ł wreszcie N ittuun  do kraju, 

b ia ł udział w w»lku:b o oswobedzenie kiaju 
i wtedy puw stił zaowu cały szereg utworów 
owianych zapałem i wiarą w przysiłość, 
które zaparte są w niniejszej ks ąłeozca, 

Autor posiada talent, a pewne niedo 
ciągnięcia, b f  hi i usterki znikną na pewne 
w prtyssłości przy usilnej prtcy  nad rob<) 
i oągłem  pogłębianiu się. (at).

„K u ry er W iedeński^, ofieyzlny organ 
sekcji polskiej Izby słowiańskiej dla hanrlu  
i przemysłu w Wiedniu, rozpoczął ukazywać 
się jaku tygodnik w połowie b mieaiąaa 
Z» mować się on będzie równie! wszelkiemi 
zagadnieniami polskiej ™ii tyki, aztuki i nau­
ki ti>k t  kraja, j tk  zł grani

„Nowa f . i ls h b ' nr, 21 zawiera: Bron- 
ińv kre.ów zzchodnichl — Władysław Orob- 
Hr-wicz: Wodzowi i łołnierzowi w hołdzie! 
K W ójcicki: Nasza osiainia efenzywa 
Sejm w sprawie Slązha Cieszyńskiego. — 
Slązk Cieszyński wchodzi na dregę samoo­
brony, — Wł, Oiubkibwicz: U<rain», Ukra 
iń.jy a lo lsk a  — Wadwicz: Gios z polskiej 
Litwy. — Stefania Tatarowna: Z wrażeń 
Zjsdzu literatów. — J i  £w ga Petriżyeka - To­
micka: Z Krakowa. — Odezwa instytutu me 
syunistycznego. — Kurator niszczyciel — 
Sprawy plebiscytowe. — Eeha. — Zapiski. — 
W odcinka: Aurelia Wyleż ńsza: Wśród
zsiąlek. — M ziibran: Z tygudaiana tydzień

Z Polskiego Komitatu „Dzieci m w io ś " .
W sobotę, 22 b, m. obradował ściślej 

szy Komitst „Dzieci na wieś" w lokalu Ligi 
Pomoc/ przemysłu. PrzewodLictący dyr. Bo 
lesław Lewicki podniósł, ie  na ws/ó'nycL 
^ouferenoyach poszczególnych referatów Ko­
mitetu wyłoniła się konieczność wysiania 
delegacji do Warszawy w sprawie rządowej 
subwencji na rzecz kalonii dla dziatwy Wy­
jechali ratemj: prezes Lewiozi, oraz pp.: Fry- 
ling, Szczurkiewicz i Antoniak.

Delegaci domagali się, ażeby z przy­
znane] na akcją  kolonialną była ściśle ozna­
czona kwota przypadająca Komitetowi „Dzie- 
ei na wieś", i odbyji szeregu konferenayj z 
Marszałkiem Sejmu, posłami w M iniuer- 
stwach: zdrowia, opieki społecznej i skarbu, 
oraz z referentem sprawy ke. blizińskim.

W ydane przez Komitet uprawozdanie 
i  a k t,i  „Dzieci na wfcś" ułatwiło pneósta-

wienie rzeczy i spotkało się w Warszaw^
uznaniem. Życzenie, ry ra io n e  przez del* 

jatuw zostało uwzględniane z warunkiem 
ii  Komitet lwowski obejmie swą aksyą tak 
ie  dziatwę z Przemyśla, Tarnopola, Stani' 
stawowa i Drohobycza.

W sprawie uzyskania ulg kolojowyc- 
wyjedzie do Warszawy p, Antoniak, dl* 
omówienia zaś szeregu szczegółów z Mini* 
storstwum zdrawia dr. Serbeński.

Pres. Lewicki s»zi aciył, ie  przed a c h 1’ 
leniem przez Sejm wysokości sumy k red jtó ^  
jakakolwiek decyzja w sprawie rozpoczęci* 
akcyi była niemożliwa, następi e stw ierdź  
najzupełniejszą harmonię w komitecie, cttg* 
wyrazem jest, ie  t hw sły  saprdaią nie wię­
kszością głosów, Jecs jednogłośnie. W  spra­
wie wyjy/hi dziuei na4 polskie morze, pod­
niósł mówca, ie  diięki energicznym stara­
niom pi"3 a idnicząee sekcii dyr. Krus>yń- 
skiej, myśl zakupna na ten cel realności n ^  
Bałtykiem sestała zrealizowana.

W tym cein wyjechał do Puckc dele 
gaf Komitetu rad. Bruehnalski z represantem 
rodziców p, Podolskim — wobec niemoiuo- 
ści nabycia dom t zakupiono 2%  hektarów 
grun.u na wybrseiu w Pucku, gdzia w przy­
szłości a tin ie dom na polonię dle dziatwy
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Dyr. Szczurkiewicz omawiał sprawi 
spisu dziatwy potrzebującej wyjazdu i orze 
eseń lekarskich co do wy tyłki nu kolonie 
lecznicze.

W dyskusji nad tą  sprawą przer<> 
wiali p p .: Włodzimirski, dr, Nittman, «fr. 
Serbeński, dyr. Macha, Władyka, dr. Dehne- 
Iowa i dyr. Szatkowska, dr. Serueuzki po- 
rm iy ł sprawę u m d zea ia  8 tygodniowego 
knrau d li kierowników kdonij oraz badań 
lekarskich. W końcu przemawiały dyr. Wę' 
elewska i dyr. Dębicka.

Ku uczezeniu pamięci ś, p. Stanu 
Orskiego w dniu jego imieniu otrzymaliśmy 
na wysyłkę dwóch kolegów ś, p. Stauia st? 
marek polskich — przeto rasem z poprze 
dnie słoionemi m p. 1407, mamy na te* 
cel m. p. 1507, Polski Komitet „Dziec' 
na wieś".
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Z M U Z Y K I .
Niezbyt urozmaicony reaertnar teatral­

ny ubiegłego tygodnia obejmował — m iędw 
in leuti — B isfti „O cm cn", opirę wznowlo 
ną z współudziałem p. Greea w roli tytuło­
wej i i  Manna w jfwtyi Don Josego.

S łysne dzieło fran; nskiego mistrz^ 
*y ońcione w P sry iu  w r. 187&) pojawi* 

ło się zazwyczaj na scenie lwowskiej tylk 
z okazji gościnnych występów artratów rf 
uomowanycb jako przcdłtawicieli postaci K*j; 
ważniej: ""b, Tym rasem odstąpiono od Mi 
zasady, dając siłom domorosłym sposobm-śó 
do popisu, co byłoby najzupełniej w po 
rsądku, gdyby tym neteinvm  usiło- an .on 
odpowiadała całość wykonami, jako tako ar­
tystyczna.

Tak niestety nie było. ±\ dr, Bedciń- 
ski, kióry uiu c wydobyć z orkiestry barći'1 
subtelne odci»nia dynamiczne gdy cbodzi ® 
wystał ianie nowrści operowych, zajme* »ł 
się efektami „Oarmeny* tylko pobieinie, * 
ieieli dodem, ie  wadliwa inscenizacja uier- 
wazego aktu obfitowała w momenty wprost 
humorystyczne, to już o wyższym poziomic 
przedstawienia nie moic być mowy. Do obni 
ienia tego poziomu prz:ci>n.ła się przede 
wszyetkiem — mimo dużych zasobów gło^f 
p. M anaa — postać Don Josego, pod wzglę­
dem scenicznym, wprost oneretkewn. Wszak 
trudno brać poważnie bohatera dramatu k tó ­
ry walczy z dyl (a nawet z wymowr). 
którego ruchy przypominają ciągle jeszcze 
saambarasewan^go dobiutanta. któremu usti- 
wicznie zawadza mundur i uzbrojenie. Pof- 
tie hanteuse tej n.em riliwej gry scezicziiii 
stanowił akt ostatni d ie t Don Josego i Car­
meny, Dość powiedzieć, ie  moment, w któ­
rym zdradzony kochanek przebij*, suyietem 
serce niewiernej Carmeny, obudził ogóln* 
wesołość,.,

Przystępując do wymienienia bard*- 
nielicznych „placów" on >gdajs ego przedatt- 
wionie, rozpuo-nę od udztnej pod wielo:- 
wiględzmi k^eieri Carmeny. P ięray  i zawsze 
nieomylnie intoiuj*cy głos p. Green w yP  s* 
zał się z p olralnego zadani, nadzwyczaj sto 
ra n n i., a znaczne poetęny wykazała — pi' 
przebytych u artystki dramatu p. Trapez® 
studyach — gra sreniosna. wychodząca ob< 
cme ze stadyum daw aieju ij martwoty a -i} - 
wiająca *ię, f i J  chodzi o nadzme m;mH‘ 
wyrazu zastosowanego do sytnacyt. Sądzz 
po wielu dodatnich momentach pra a  ta wy 
dała plon obfity, li tylko scena tańea ( J M  
U aktu w oberiy u L ilha  Pastia) wyu-igu 
więcej zalotności i wdzięku i pozostawia M’ 
az<ze cokolwiek do tyczenia. Momenty w®; 
kalus, które decydują o powodzenia party-. 
Oarmem, wypadły bez sarzntu i nie przeaz<l 
bez dodatniego wraienia na słuchaczach. Z 
liczam do nich w pterwszim  rzęd u j sryU 
z kartami odśpiewaną pięknie i « przejs
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Inna P-rtpe pozostały w niezmienionej 
0'osi.dtie. Je ieu  hoJzi o walor interpretacji, 
to właściwie od nieb wybadało rozpocząć te 
słowa krótkiej oceny. Była uiiędiy niewi 
kreteya Mteaeii (p, Maryi owiezówna), która 
stanowczo stanęła s* pierwszym planie — 
Ba naj-isiwszym  — dystansują* wsiystkie 
inne,

Słuchając spieku tej artystki, doznaje 
się miłego uczucia na p d ław ię  tego prze- 
konania, ie  w tym wynaóke wszystko m ac 
się musi. M>eaela była nie ti lto  postacią 
na wskróś sympatyczną, lecz jedyną nieza­
wodnie, k.óiej nie absolutnie zarzucić by 
nie mota*.

Nakouies wnovię ponowną w imienin 
lic in jch  reprezentantów p u l L w ś u  proŚDę, 
by nareszcie — jestśm y  ja t w ostatnich 
dniacL m a i *  i «n»mj jasny d z i o b  do 
godz, 8 30 — przesunięto początek erzeasta- 
wień na porę nieco późniejszą.

Dwa głosy niezwykle wyfotcef piękne 
i .wi^le obiecujące zwróciły na siebie ogólnr. 
uwagę słuchaczów na pop?s’e zbiorowym 
Związku mu yczno-pedsgr gieznegu (.w nie­
dzielę 93 b. m ): sopran p. Lewickie) i bas 
p. M, M artiniego, uczniów proi. Gzesławp 
Zaremby. Wielki sukces p, Lewickiej, jako 
wykonawczyni aryi z „Halni", zu] Mnie był 
usasadnionym, Jej wspsnitły, silachetnie 
zabarwiony a tak umiejętnie wyszkolony 
m a te ry ł głosowy, znalazł w tej aryi szero­
kie pole do popisu. Nieznaczne tu i owdzie 
odchylenie od intonacyi, kładę na rachunek 
„tremy", w eałości jednak ogromne p o ro ­
dzenie tego ajiewu przerastało istotn e miarę 
wszelkich popisów szkolnych, choćby naj- 
udatniejszyc-h,

M utatis mutandis moina by to samo 
powiedzieć o występie basisty p. M artiniego. 
Głos jego p łuy w dźwięku obszerny w sk li, 
i doskonale usttwiouy, działa od pierwszej 
chwili oympatyczuie na auJftoryum.

Prsypnszczam, te  widoczna na razie 
rółnica między wyższymi ton*mi zbyt j v  
■nymi a narwą reszty zrłosu i a  się a k -ótes 
uzunąć, a pożarem nic istotnie zarzneić by 
ate iuoiBa znakomitemu niemal wykonania 
aryj Yerdi’ego. („Don Garlos" i „Simon 
Boccai epra").

P. M artini wywołał onegdaj jak naj­
korzystniejsze wrażenie i odniesie niezawo­
dnie ^jele sukcesów na scenie lwowskiej, 
dla której — jako śpiewak operowy — byłby 
z pewnością bardzo cennym nabytkiem.

I r .  Neuhauser

Towarzystwo drzewne.
Zebrani dnia 15 maja b. r. w sali 

obrad lwowskiej Izby handlowej i prsrmT- 
slowei, reprezentanci stowars1 szeń rolni­
czych, lasowys1), handlowych i prremysło- 
wyeb a mianowicie: Lwów kiego 'L ednrcze 
m a Ziemian. Towarzystwa Go. p ilarsk iego  
we Lwowie, Małopolskiego Towarzystwa L<* 
ś~tgo, Lwowskiej Izby handlowej i pizemy 
stowej, tudzież Giełdy T c a ro w e j, Krakow­
skiego Zjednoczenia Ziemista, Małopolskiego 
Towarzystwa Rdnięgego, krakowskiej tudii-ż 
b rodzrei Izby handlowej, przedstawiciele 
instytncyj, gru? i firm. jak niemniej liczni

właściciele lasów i zakładów przemysłowo- 
drzswnych, V id,ąc w zrzeszeniu ."s.ystkieh 
zainteresowanych w przemyśle drzewnym 
warunek i rękojmię pomyślnego rozwoju prze­
mysłu tego, rozwoju leżącego w interes e 
tak poszczególnych jednostek, jak i ogółu, 
jednomyślnie postanowili założyć zrzeszenie 
tario  pod nazw* „Towarzystwo Drzewne" i 
uchwalając statut jego. powołali je do tycia.

Gelem „Towarzystwa Dizewnego" jest 
ochrona i rozwój przemyśla drzewnego w ra j- 
szarsz m  tego słowa znaczeniu, tj eksploata­
c ji drzewostanów i przeróbki drewna, idący 
po wspólnej linii interesów tak jednostek, 
jak i całości przemysłu tego, ku pomnożenia 
bogactwa społecznego, podniesienia siły eko* 
nomicznej Państwa Polskiego, na dobę obe­
cną przez skrzepienie jago walnty drogą 
rozwoju wytwórczości i eksportu drzewnego, 
nrzez współudział w przeprowadzeniu dzieła 
odbudowy. DL własnych zysków swoich To­
warzystwo pracować nie będzie,

Gwarancję tego kierunku działalności 
Towarzystwa, są gł- >y wirylne w wydziale 
jego statutowo zapewniono delegatom powyi 
nazwanych wszystkich instytncyj i stowarzy 
s»eń rni*?i»*ynh, Iisowycb. handlowych i pr?e- 
myełowych

N» podstawie dokonanych wyborów i 
delegzcyi wir/listów , weszli w skład widzia­
ło jako prezes Włodzimierz hr. Dziedauy- 
cki, jako wiceprezesi inz. O, ryi Kochanow­
ski, August hr. Krasicki i in i Leen Szlapak 
jako członkowie: Wilhelm Ader, Juliusz 
Alet.iauder hr. Bielski, dr Brano F .lte r , 
Adolf Ki s lrt, Arnold Kołischer, Karol Kru- 
sezstern, Kon.ad Łuszczewski, dr. Marceli 
P a ie-h  Wilhelm SsLmidt, Romuald Sozań- 
ski, Adam hr. S tadiieki, Jan  Szczygielski, 
Leon hr Szeptycki, Zdzisław hr. Tarnowski, 
Szymon ULm, J a t  Wasung

Wybrano do kom isji szkontrującej p? : 
dr. Pawła Csalę, inż. Bomana Błaszkiewicza 
i Jdolfa Boraks; jako członków są In polu­
bownego pp.: Aleksandra Dąbakiego, Stąpi 
ełiw a Rybickiego, Kazimierza Gąsiorowskie- 
go, dr, Jonasza Reinholda i dr, Adlersberg*.

By cel swój osiągnąć, musi „Towarzy­
stwo Drzewne" mieć prawo zabierania głosu 
we wszelkich sprawach, dotj zących prze­
mysłu drzewnego, a głos ten winien też wa­
żyć ma azali rozstrzygnięć ustawodawstwa i
B .ądu Państwa Polskiego, Prawo to daje 
Towarzystwu — p rsez wybitny udział w je ­
go zarządzie delegatów inst/tucyi ogólnej 
użyte znośei — statutowo zabezpieczmy kie­
runek p ra«y zmierzający ku dobru ogółu emu, 
a % .mocni je jak na liczp’ -jsie przystąpienie 
do Towarzystwa wfeś&eieu lasów, zakłr.dów 
ptzrmyslowo dr e-n y cb , ladzieź firm 1 osób, 
trudniących się eksploatacją drzewostanów 

I “ formacyj < warunkach przyjęcia uo 
Towarifatw„ udziela i zgłoszenia przystąpie­
nia przyjmuje u, T u Szczygielski, naczelny 
iaspekt r  lećnktwa, przy Komitecie Towa­
rzystwa Gospodarskiego we Lwowie, ul. Ko­
pernika 1, 20.

fiflSPODMSTWO f  HANDEL

P ro d n k ey a  węglm kam iennego w m le 
s tącach  lu ty m  i  m n rea  b . r .  przedstawia
się jak następuje:

a) W zagłębin dąbrowskiem wydobyto: 
w lutym 425.081 ton, w marcu 824 482 ton.

Ilość zajętych robotników: w lutym 
80.115, w marcu 29 947

b) W zrgłębiu krakowjkiem wydobyto: 
w lutym 114.882 ton, w maren 112.290 ton.

Ilość zajętych robotników: w lut^m 
9593, w marcu 9747.

- c) W kopalni. Silesia w ydobyto: w lu­
tym 12.795 ton, w maren 18,089 ton.

Ih-ść zajętych robotników: w lutym 
1290, w marcu 1282,

Węgla brunatnego wydobyto:
a) w b. Królestwie Kongre o »em. w lu- 

tyn: 20.564 ton, w marcu 16 624 to?.
Ilość zajętych robotników: w lutym 

1444, w (harcu 1523.
b) W okręgu stanisławowskim: r  ln- 

tym 836 ton, w maren 1026 ton.
Ilość zajętych robotników: w lutym 

206, w marcu 200
Do tej ilości doliczyć należ - 10 988 

to r, które pozostały z czasów dawniejszych 
i które w podawanych zapasach węglowych 
nie figurują.

W  sp raw ie  sz lak i że lazn e j. Od pe­
wnego 'zasn wpływają do miarodajnych 
władz prośby o pozwolenie na wykopanie 
szlaki ielam ej w eelu dostarczania jej za- 
uł* dcm wielkopiecowym Są to szlaki mocbo- 
dzen>a hutniczego, stanowiące odpadki da­
wnych zakładów pnycetskich, które ze su­
rowca wyraniały żelazo kowalniane i stal, 
Datują się one z końca 18 i pierwszej po­
łowy 19 wieku,

W wielu miejscowościach są one przy­
kryte grubą warstwą ziemi, którą trzeba 
usunąć aby dostać się co szlak?. W ten spo­
sób trzeba zwykle przeprowadzać zupełnie 
racyonalne wydobywanie rudy.

W swoim czasie kraj nasz obfitował 
w Lakłady sayeersitic szczególnie liczne om. 
były w ziemie kieleckiej, częstochowskiej 
i radomskiej t. j. tam gdzie były pokłady 
rudy ith zn e j i obecnie ilość tych szlak 
mnie być dosyć ibaczna, Mogą te t one sta­
nowić mi teryał dia hut jako domieszka do 
do rudy. Wobes tego wydobywanie ich loty 
bezwarunkowo w interesie naszego przemy­
słu hutniczego. Przed wojną szlaka była 
n nas wydobywana w niektórych miejsco­
wościach i w j wożona do Niemiec.

1 •(•grams*. .w, ft. T

Zgromadzenie górników i hutników.
KraLtiw . Zgromadzenie górników i hu­

tników polskich odbyło aię w Krakowie w 
dniach 23 i 24 b, m. Po przyjęcia przez 
delegatów odaośnych ssrawozdań, zgroma­
dzanie powzięło szereg uchwał. Między in 
nemi ucbwdono domagać ;eię rozpoczęcia 
jeszcze w roku bieżącym budowy gma:hn 
Akademii górniczej w Krakowie, orzz ińter- 
wenioweć w presydyum miasta ce’em a>y- 
sk o a  potrzebnej ilości sal na prtrzeby Akt - 
dainii.

Zgromadzeni postznowili wziąć czynny 
udział w akcyi plebiscytowej na Śiąznn su

poścedmctwem htwerzonego specyfiluie w 
tym ce:u korniteui.

Po wyczerpującej dyskusy; zgromadze­
nie oświadczyło sif z t V:onw inno^ią pozo­
stawienia wizyutwif-h. sprs-f cdnosiącrch się 
do stosasków pracy w górnictwie wyłącznej 
kompetencyi władz srórąfczyrh i wyraziło 
opinię, ie  n<leiy f^ łą  st-nowczośdą dążyć 
do kreowania MjnisŁerMw* górnictWL. Prjsed- 
mrte>» o^rad byvy takib stosunki służbowe 
na kopalniach i po fachowem przedstawie­
niu sprawy prz^z znane w górnictwie oso­
bistości, zgromadzenie wyraziło opinif, ie  
ustrwodawstwo powinno zająć się w jan  naj­
bliższym czasie sprawą unormowania sto­
sunków pracy, oraz plac robotników górni­
czych, a władze dążyć do okróceiia sa­
mowoli repr.ir 'Eitaeyj saoioi wańciych.

Strajk urzędiików bankowych.
K raków . Urzędnicy bankowi w Kra­

kowie uchwalili na di bó 26 b m. t. zn, »a 
wczoraj iednodniow strajk demonstracyjny 
jako protest -rzeciwko nieuwzględnieniu 
przez większość instytncyj nnanśowyeh żą­
dań urzędników zm erzająeych głównie do 
nzyskama wypłat poborów miesięcznjch co 
dni 20. W JOijśl tej trchwsły były wczoraj 
samkuiętb r  Krakowie ws-ystkie banci, Ka­
sy oszczędności, Towarzystwa zaliczkowe, To- 
w arzystra ubezpieczeniowe i t, p.

PiYdfl plebiscytem.
K raków . Wskutek zarządzenia Mini­

sterstwa spraw wewnętrznych dyrekcja po­
lic ji w Krabowie wezwała wczoraj plakata­
mi wszystkie osoby pochodzące z okręgów 
plebiscytowych do zgłosLsnia się w daiaeh 
27, 28 i 29 h- m. w poszczególnych biurach 
dyreksyi policji celem iai* Betrowtn .

i  m i^ u w it s c u u - I i i )  < a 4 B ł « o r :
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Bargłowa Orgzy.

MiEUCHWYThY BIE0H7ENIEC.
fZ ,ugialikief!o).

(Oiąg dalszy),
— Może zechce p in  jasiąść?... M w m y  

omawiać te sprawy, jak dwaj ludzie do­
brze wychowani,.. Co do m nie, i sosze 
czują się najszczęśliwszym'zz st łem zasła­
nym papierami,.. Nie iestem atL tą, Sir Percy... 
i służę memu krajowi piórem raczę1, niż 
pięścią.

Z temi słowami nawrócił do atełu i 
jeszcze raz usiadł na  krześle, na którem 
przedtem śnił marzertia. tuk bliskie rzeczy­
wistości w tsj chwili. Wskazał g*s*,«m peł­
nym gracji drugie wolne krzesło, które Bla- 
keney zajął w milczeniu.

— A sh ! — westcim J  OI:auvelin z sa­
tysfakcją — widzę, że wkrótce zrozumiemy 
aię... Zawsze iałow iłam , że) pzn , Sir Percy, 
i ja nie możemy swobodnie przedysktować 
pewnych tematów. A co \do owsgo niefor­
tunnego zdarzenia z aresztowaniem Lady Bla- 
keuey, pragnąłbym , abyś imi pan uwierzył, 
te  nie uczestniczyłem w zkrządte*.iach wy­
danych w celu j^j więzienia w Paryżu. Ko- 
l d . moi to Bprawili... a r v t j  nnie \ 6- 
bowałsm p ro te i to w a ć L e c i  ta sposoby po­
stępowania wydały tak św ietne rezultat r *  
sprawie byłej królowej tak znpetnia kłamały 
jej duetu  . jej pychę, t e m f i  keledsy postą-

61) i nowili zsstosowrć je, aby doprowadzić Czer­
wonego Biedrzeńcn—za1' pośrednictwem jego 
tony — do pokorniejszego stanu dachu, 

g Zatrsymsł s?ę na chwilę, zachwycony 
swą przemowa, rad, że głos san n?e zadrżał, 
a twarz pozostała bez wyrazu i cieziw, ja ­
kie ten przydługi wstęp wrażenie wywarł n i  
Sir Percy’m , ktćry przez c&ły ten czas za­
chowywał się dt<wnie spokoju e. Chanvelin 
właśnie przygotowywał na tępny efekt, i s tu ­
kał słów najzdatniejszych dla wyrażenia 
swych m yśli, gdy nagle wytrącił go z ró­
wnowagi i?.ięk zarówno niespodziewany, jak 
dekon^ertujący.

Było t" g łośgp a przeciągłe chrapanie. 
Odsunął na bok świecę, która n u  zasłaniała 
widok a rzuciwszy szybkie spojrzenie na prze­
ciwnika, z którego życiem igrał, jak kot z 
myszą, ujrąął, te  owi mysz spała spokojnie 
i niewątpliwie.

Niecierpliwe przekleństwo wyrwało się 
z ust Ch*UTelin’a uderzył ciężko pięścią w 
rtół, aż lichtarze metalowe zadżwiękty a Sir 
Percy o tw or-jł jedne zaspane oko.

— Pizepiaeiam  pana najmocniej — 
n e k t tłumiąc ziewnięcie. — Jestem  kadu&c- 
nie zmęczony, a pańska przemowa była 
niezwyzm d ługa... To supetry brak form, 
wiem o tern, spać podczas kszau ia .. .  l»cz 
przez cały dzień nie zdrzemnąłem się nawet... 
Proszę wybaczyć...

— Ciy zecbcesz pan słuchać, Sir Per­
sy? — zapytał Chauyelin otan'wcso — czy 
też mam wezwać s tra t i zrezygnować z wszel­
kich ; kładów?

— Co się panu żywnie podoba — od­
parł BLkeney n ewruszony.

I  wyciągnąwszy swe długie członki 
wnadził ręce w kieszenie spodni i widocznie 
przygotowywał się do spokojnego snu. Chau- 
yslin przyglądał mu się prrez chwilę, nis 
wiedząc, co dalej począć. Irytowała go ta 
afektacja ze strony Biakeney’a, a chociaż 
płonął i  niecierpliwości, by wytusiczyć mu 
warunki proponowanej zamiany, byłby prze­
cież w cltł być pytanym , przedłożyć swe 
„aibo—albo" z należną surowością i óowagąj 
raczej, niż samemu dawać im cyttrw ę tej 
dyskusji, w którei jemu pewinna była przy­
paść rola obojętnego i epekojnsgo a prze­
ciwnik miałby być zdenerwowany i wycze- 
Bująey.

Kachi/wama s ;ę S ir Percy’ego nadało 
temu rozstrzygającemu momentowi jakiś od­
cień komizmu, a duma ei-dyploinaty dozntła 
strasznego zatrucia, i i  z tym wymykającym 
sif nieprzyjacielem nigdy, pomimo w^selnch 
możli. v jb  przygotowań, nie można było prse- 
widzieć, co się stanie.

Po chwili namyśla zdecydował się je- 
d iak . W stał, przenedł pokój, nie tracąc z 
ocin Sir Perei go który spał dalej spokoj­
nie, bez rnnhn, ChtuTelin doszedłszy do drzwi, 
otworzył je bez szmeru i szepnął d r sier­
żanta straty  przybocznej:

— Przyprowadź natychmiast kobietę 
z pod Nrn 6,

ROZDZIAŁ XXVI.

W arn n h l zam ian y .
W  jukie tr*y minuty później uszu Chiu- 

Telin’a doszedł delikatny szelest snkni ko- 
bieoycb* sunących po kamiennej posadzce. 
Podczas tych trzech rnifeut, które wydawały 
mu się wiecznością, siedział w milczenie pa­
u za1: na — udany czy prawdziwy — sen 
swego nrzeciwnika,

Skoro tylko utłyszał wyraz: „H aiti" 
przed drzwiami, zerwał cię.

W chwilę potem M arguerita weszła dó 
pokoju.

Zaledw a przeitąpiłi próg, Gir Percy 
powstał spokojnie i bez pośpieehn, Tocz wi- 
docziie zupełnie rozbudzony i zwracając aię 
ku niej, złożył jej nizki nkłon.

Ona, biedactwa, spostrzegła go natych­
miast. Jego obecność tutaj, rozkaz (Jhaure- 
li’na by ją syrowadrił, żołnierze w zbitej 
gi-nj-ie pod drzwiami — wszystko to były 
nieomylne dowody, ie  straszny 1 utaklit a  
wkońcn nastąpił.

Czerwony Ih ed ran ieó  Percy Blakeney, 
jei mąż byt w rękach terrorystów francu­
skich a chocLi stał przeć n ią , tuż przy 
otwariem oknie, a wróg jego był posorn*e 
bezbronny, to jednak nie m óg' — dzięki 
środkom przedsięwziętym przez 1 _iauv tlina— 
ruszyć nawet palcem, by ocalić ją i siibie

•Ciąg dalszy nastąpi),



Liuytauye
A, IV. 189/17/64. W syrzwie spadko- 

po ś. p, Marcinie Smereku, rolniku ze St.zał- 
kcwic odbędzie Big dnia 86 czerwca 1980 
o god*. 9 pried południ»m w biune Nr. 68

nego w rzeczonej sp ra w i na jego koszt i 
niebezpieczeńutwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi' lub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział 111,
Lisko, dnia 18 kwietnia 1980. (4650)

0 , 111, 98/80. Przeciw nieznanej z miejcca
na zasadzie zatwierdzonych warunków l ic y - : pobytu Maryi S a ła p ta  z Polańczyka wme- 
tacyjnych licytacja roainośei objętych L u .  oiony został do sądu powiatowego w Lisku 
219 i lwh. 46 ks. gr. gm. StrzałKowice i 
z kompleksami gruntowymi, a to : A. Boal- 
ność obj. lwh, 8 :9  ks. gr. S trz-łkowice: 1. 
pgr, 358, 354, 1059 oszacowana na 1,000 
koron, II, pgr, 1056 oszacowana na 3386 kor.,
111. pgr. i057 oszacowana na 1935 koron 
25 hal., 17. pgr. 1059/1 1G5S/2 oszacowana 
na 1178 kor. 75 n.; B. Realność onj. lwh, 46 
ks. gr. Strzałko w ice: 7 . parć, bud. 10, pgr.
2149, 523, 521/2, 595, 596/2 oszacowana na 
4000 kort'*, l i .  pgr. 594/1, 594/2, 697/2,
597/3, 598/2, 599/2 i 600/2 oszacowano na 
4741 koron 25 u d ., Y1I. pgr. 592, 598,
601/2, 602/2 oszacowano na 770 koron. Po­
niżej ceny szacunkowej sprzedaż nie nastąpi,

Sąd powiatowy, Oddziar 17.
Sambor, dnia 8 maja 1920, (4820^2—3)

Rozmaite obwieszczenia.
Gb. 86/20. Przeciw niewiadomemu 

x miejsca pobytu Mikołajowi Jadłosiowi 
z Ozernilawy wniósł do sądu tutejszego Wa- 
Byl Jadłoś, po Iwanie, z Czernilawy, pozew 
o uznanie własności 1/5 i 1/8 z 1/5 części 
realności lwh. 845 ks. g . , gm. Czerniła wa 
oraz zeznanie donumentu. Na podstawie po­
zwu wyznaczoną został* audyeneya do ustnej 
rozprawy na dzień 26 maja 1920 r, na go­
dzinę 9 przed południem w poniżej wymie­
nionym sądzi i  iuro Nr. 7. Celem strzeżenia

Jibw niewiadomego z miejsca pobytu Miko 
a]a Jadłosia Udtanawia się kuratorem ad 

actum dr. Filipa Guttmana, adwokata w Ja 
worowie.

Tenże kurator zastępować będzie niewia­
domego z miejsca pobytu Mikołaja Jadłosia 
w rzeczone} sprawie na  jege koszt i nie 
bezpieczeństwo, aopóki on sam w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika m e zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział 1,
Jaworów, 21 kwietnia 1920. (4782 8 —8

Ł. 6962/20 (4768 3— 3)
Z r  w e z w a n i e ,

Dnia 13 pasdzienrka 1918 zikwestyo 
fiOwrno na podwórzu pr*ed domem l i n  ,la 
Malza, w Twierdzy lk. 23, beczkę z wódką 
w ilości 79C 1,

Niniejszem .Tiywa się każdego, ktoby 
rościł sobie prawo do tej wódki, ażeby w ter­
minie 90 dni licząc od ogłoszenia niniej­
szego zawezwania r  głosił się w tut. Dyrekcyi 
okręgu skarbowego, gdyż w przeciwnym razie 
poetąpi się z wódką wedle prawa,

Dyrekcya okr.gu skórkowego.
Rzeszów, dnia 10 m ujt 1920.

Preli 11.117/20 (4824 2 - 3
INotary.. .z Robert H«n przeniesiony 

z wadu w e do Tarnowa obejmuje urzędo­
wanie w Tarnowie w dniu 25 maja 1920

Sąd apelacyjny.
Kraków, dnia 19 maja 1920, (4 824 ,1—S>

O. III. 89/20. Pneeiw  Iwanowi Mi­
śków z Gunnego, Którego miejsce pobytu jest 
nieznane wmesiony został do «ądu powiato­
wego w Li ku prze' Jójefc Miśków, syna 
Michała, pozew o zniesienie współwłasności 
jea  neści objęte’ lwh, 55 ks. gr. gm Glinne 
Na podstawie puzwu wyznaczono rozprawę 
n a  dzień 4 czerwca 1920 r. godzias 9 rano, 
Celem strzeżenia praw Iwana Miśków usta- 
nawiasię p. dr. Mullera, adwokata w Lisku, 
kuratorem.

Teuse kurator zastępować będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
niebezpieczeństwo doeoki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje,

Sąd powiatowy, Oddział III,
Lisko, dniz 12 maja 1920. (4644)

C. III. 93/10/1. Przeciw Pawłowi Olej­
nik z Łukowego, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, rniesiony został do sądu powiato­
wego w Lisku przez Iwana Dmytryka z Łu­
kowego pozew o zwrot 10 dolarow. Na pod­
stawi i pozwi wyznaczono rozprawę na dzień 
4 czerwca 1920 o godz. 9 rano. Celem strze­
żenia praw Pawła Olejnika ustanawia się 
n. dr. •* itoszjńskiego, adwokata w Lisku, 
kuratorem.

Tenże kurator łaetępowaś będzie, pozwą*

pizez Dmytra Muchę z Polańczyka pozew
0 zapłatę e09 kor. i 1618 kor. Na podsta­
wie pozwu wyinaezono rozprawę na dzień 
4 czerwca 1920 godziua 9 rano. Celem strze­
żenia praw Maryi ódtapata usianawia się 
p. dr, Mtlllera, adwokata w Lisku, kuratorem.

Tenże kurator zastępować oędzie po­
zwanej w rzecionej sprawie na jej kuszt
1 niebezpieczeństwo tak długo dopóki ona 
w sądzie się nie zgłosi, luk pełnomocnika n u  
zam inuje.

Sąd powiatowy, Oddział 111,
Lisko, dniu 15 kwietnia 1920, (4651)

O g ł o s z e n i e ,
Dr. Marek floffaer wpisany został na 

naszą listę aawokatow z siedzibą w Stryju.
Z wydziału Izby adwokatów.

Sambor, dnia 21 maja 1920. (4823)

L. 1912/20 (4849)
Dr. Jakób W einberg, adwokat w Rze­

szowie zg.os.ł zamiar przesiedlenia 23 kwie­
tnia 1920 z Rzeszowa do Krzeczowic, a jego 
substytutem ustanowiony dr. S, Wassermann, 
adwokat w Rzeszowie,

Z wydziału Izby adwokatów,
Kraków, 8 kwietnia 1920.

Upadłości.
S. 1/20/1. Otwarcie konkursu do ma­

jątku Towarzystwa Kredytowego rękodziel­
ników i przemysłowców, stowarzyszenia za­
rejestrowanego z ograniczoną poręką w Kra­
kowie. Komisarz konkursow y: sęazia skrę- 
gewy Spitzer kjdu okręgo.rego w Krakowie. 
Zarządca masy; dr. Stanisław Rowiński, 
adwokat, w Krakowie. Pierwsze zgromadzenie 
wierzycieli w powyż wymienionym sadzie, 
biuro Nr. 41 dnia 19 lutego 1920 o godz. 10 
przed południem. Czasokres do zgłoszenia 
wierzytelności do 81 marca 1920. Audyeneya 
rozpoznawcza w tymże sąuzie dnia 15 kw.o-" 
tn ia 1920 o godz. 10 przed południem

Sąd okręgowy cyw., Oddz, VI,
Kraków, dnia 8 lutego 1820, (4161)

S. 24/13/158. W sprawie upadłości 
Jana Zygmunta Kazimierza 3-ga im. Demetra 
wyznacza się audyeneyę na dzień 15 czerwca 
1920 o godz. 11 minut 30 przed południem 
w biurze Nr. 18 niżej wymienionego sądu 
eelem wyboru trzech członków wydzułu 
wierzycieli, na którą zaprasza się ponownie 
ogół PP. wierzycieli.

Sąd okręgowy cyw., Oddział 711.
Lwów, dnia 27 kwietnia 1920, (4853)

S. 8/9 221 (4&54;
Uchwała sądu konkursowego.

W sprawie upadłości Wilhelma (Wolfa) 
FeieU wyznacza 
czerwca 1920 o 
w murze Nr. 18 
relcm

się anoyencyę na dzień 
giliz. 10 przcu południem 

niżej wymienionego sądu 
przesłuchania stron interesowany h, 

jakim w crzytelnośtiom, dotychczas nLuzna- 
nym za płynne należy przyznać prawo gło 
sowania na rozpraw ę nad wnioskiem k i/d a- 
tsryusza na za#»rc:e ugody przymusowej.

Nu vjdyeucyę tę wzywa ssę wszysUich 
wierzycieli upadłościowych. Strony zawiado­
mione o audyeucyi w sposób należyty, nie 
mogą z a c i^ a c  tego, co zostało przemedzio- 
ne, uchwalone, lub ustalone zgodnie z ustawą 
na audytucyi z tego powedu, iż nie mogły 
irać udziału w rozprawie również nie mogą 
założyć środka prawnego z powodu omieszka­
nia celem usprawiedliwienia niestawiennictwa^ 

DU m eznanjoń spadkobierców bp. Men­
dla Glttuksmanna w Bołszowcsoh, d li Leiba 
iam  ein aaaera w Krasiczynie, Jakóba KUr- 
reicba w Korosłcwtcach, Hrr-.oha Berg=tema 
w Dimianówce, Ignaeeg* Rosnera właści- 
<-iela domu bankowego we Lwowie, Szymona 

'c.degena we Lwowie spadkobierców Her- 
seba Magura kupca w Bilety, Wolier dla 
Elkune Wolfa w Glinianach i Ma en. Bauma 
w Podsasnowie ustanawiamy kuratora w osobie 
dr, Zygmunta JLlr»hU adwokata we Lwowie, 
na koBit i niebezpieczeństwo wierzycieli. Za­
razem uwalniamy tegoż od obowiązków ku­

ratora dla Berła Breuera, który zgłosił się, 
o m  dla spadkomerców Bernarda Hainbaeha, 
gdyż spsdkob erczyni tegoż zgłosiła się przez 
adwokata dr. Flaschnera.

Sąd okręgowy cywilny Oddział VII.
Lwów, dnia 14 maja 1920, (4854)

Wyroki u rasowa
Yr. XV. J. 1267/19/39 (3973)

W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej!
Sąd okręgowy #  Stanisławo»ie pod 

przewodnictwem sędziego okręgowego Rub 
czaka w obecności protokolanta. Lanc. s ,d . 
Semmy i zastępcy Prokuratora Onulerki jako 
ockarżycieia publicznego po prŁeprowadzeuiu 
rozprawy głównaj dnia 5 lutego 1920 wyuił 
następujący wyrok: Oskarżony Isak Kerseh- 
te rg  winien jest, że w Wojniłowie wykorzy­
stując spowodowane stanem wojennym sto­
sunki, za piZodmioty zapot:żenowania, * to: 
200 kg. żyta dnia 26 listopada 1319 od Olgi 
Senyct żądał 2.400 kor,, » w dniu 27 listo­
pada 1919. przyjął od nie; 2.700 kor,, a więe 
cenę widocznie nadmierną, przyczem zysk 
który został osiąg.ięty kwotę 2.00U koron 
przenosi, czem dopuścił 3ię występku podbi­
jania cen z § 20 ust. 2 b. ces- rozp. z 24 
marca 1917 L 121 Da. u. p. i za to się go 
z&jąaza w myśl ust. 2 wspomnianego roz­
porządzenia l i  karę ścisłego aresztu przez 
dwa mieeiące, a w mysi § 289 pk. na po­
noszenie kunatów postępowania karnego.

Stanisiawów, 5 lutego 1920.

K o i u r s a .

Mikołaja Pańków, na wypadek gdyby 
żył wzywa się, aby s ta w ł się przed podpi­
sanym s.,udra, lub w inny sposób dał znać 
o sobie, Sąd^ tut. na ponowny wniosek po 
dniu 1 psidzier. 1020 rozet.xygnie o uznaniu 
za zmarłego i o uznaniu małżeństwa za roz­
wiązane.

Sąd okręgowy, Oddział V,
Tarnopol, 19 marcu 1920, (4432 3 - 8 )

T. V. 40/17 (3). Wdrożenie postępo­
wania celem uznania za zmarłego, Antoni 
Moimul urodzony 14 cterwca 1881 w B ade­
rowie pow, Tarnopol, według poświadczeni 
z gminy Bi worów z dnia 6 marca 1920 r  
przed przeszło 24 laty wydalił się z Bawo- 
rowa i od tego czasu nie było o nim żtdne’ 
wiadomości.

Gdy zcte.r można priyjąć, że zacho- 
dzą wymogi z § 1 ces. rozp. z dnia 12 ąać* 
aziernika 1914 Dz. p. p. Ni 2b7, przeto 
w drjż- się w- proSbj Franciszki 1 śl. Mor- 

tmul 2 śl, Msłnyczeńko postępowanie, celem 
nzkBik.a go za amariego. M ^Jaje się przetr 
ygólne wezwanin, aby udzielono sąuow. lnh 

kuratorowi panu dr. Gzygalukowi, adwoka­
towi w Tarnopolu, wiadomości o powyżej 
wymienionym,

Antoniego Mormula na wypadek gdyby 
żył, wz?wi się, aby przed niżej wymienio­
nym sądem się stawił lub w inny sposób 
uwiadomił o życir Sąd tut, na ponowną 
prośbę po dniu 1 listopada 1920 rozstrzy 
gnie o uzna ,in za zmai logo,

Sąd okręgowy, Oddział V,
Tarnopol, 20 marca 1920, (469C 2 - 8 )

(4850)L. 1436/20
K o n k  u rs .

Celem obsadzenia opróżnionych posad 
podprokuratorów w ki, Y1Z1, rangi przj są­
dach okręgowych w Kranówie, w Rzssaowie 
^2 posady), w Wadowicach i Nowym Sączu, 
a względnie przy innych prokuraturach tu­
tejszego okręgu rozpisuje si8 konkurs.

Należycie udokumentowane podanie na­
leży wnosić w przepisanej drodze do proku­
ratury przy sądzie apelacyjnym w Krakowie 
najdtlej do 6 czerwca 1920.

Prokuratura przy sądzie apelacyjnym.
Kraków, dnia 19 maja 1920.

L. 8725/111.
K o n k u r s .

(4505)

Rada szkolna krajowa ogłasza konkurs 
celem obsadzonia posady nauczyoiola głó­
wnego przy p nstwowem Seininaryum nauciy- 
cieltkiem męskiom w Samborze z syatefaizo- 
wanymi poborami wymagane z kwalifikacyą 
do nauciania języka m em ieckugc jako przed­
miotu głównego do szkół średnice.

Podanie u ys;osow»ne dc Ministerstwa 
Wyzn»ń religijnych i Oświecenia publicznego 
zaopatrzone w potrzebne aokumemy ualctw 
wnosiu w przepisanej drodut ałażbowej do 
5 Lipca 1920 r.

Wniesione podania przedłożą Dyrekcye 
Radzie szkolnej krajowej natychm iast po 
upij wie konkuiou.

B dz szkolna krajowa,
Lwów, dnia 9 maja 1920.

Edykta
w sprawach uznania za zmarłego-

T. V. 21/20 (3). Zarządzenie postępo- 
waaia %el»m uznania za unarłego. Mikołaj 
Pańków urodzony 15 giudnia 1887 ro ltik  z 
Beriradó'vki powiat Trembowla, powoLny w 
czasie ogólnej mobiiizacyi do wojska aosfrya 
ck ego, opuśidł od r. 1914 swoje miejsce za 
mieszkania i jako żołnierz brał udzitł w woj­
nie światowej. Od roku 1814 nie daje o so- 
bie żadnego znaku życia, co stwierdza świa 
dectwo gminy Bernauówka z daty 8 marca 
1920.

Gdy zateut można przyjąć, że zachodzą 
warunki uznania go za zmarłego, przeto za- j 
rządza się na prośbę żony jego Julii Pań i 
11 " postępowanie, celem uznania za zm ar-! 
łego. Wydaje się przrto ogólne wezwanie, j 
aby udzielono sądowi lub karatorowi p, dr, i 
Jampolerowi. adwokatowi w Tarnopolu, któ­
rego ustanawia się obronną węzła małżeń­
skiego , wiUomośoi o powyżej w ym ienić-; 
u rn .  I

T. V, 69/20 (2), Zarządzenie postępc ■ 
warua celem nznania xi umarłego. Stefan 

|  /?ańckuh iroazony 13 lipca 1890, to k ik  % 
Hłuboczka małego powiat Zoaraż, p o w o ła j  
w czLBie ogólnej mobilizaeyr dc wojska au- 
stryackiego, opuścił od r. 1914 swoje miej­
sce zamieszkania i jako żołuieru n ru  udział 
w wojnie światowej. Od r. 1814 n ie daje o 
Bonie żadnego zn«:o życii, co stwierdza 
świadectwo gminy Htoboczek mały z anty 
21 lutego 1 wuj, Zeznaniami świadka Zacha1' 
ka Sikorskiego stwierdzonem >oatało, iż S te­
fan Panczuk brał udział w bitwie pod Pod- 
hajcami i z bitwy tej nie wrócił.

bidy zatem można przyjąć, że zaehodzą 
wymogi uznania gc zk zmarłego, Fraeto za­
rządza się bł wniosez sony jego Teodosyl 
Pańcstk  pusiępsw inie, ceiem uznania za 
zmarłego W /daje si^ przeto ogślne wezwa­
nie, aby udzielono sądowi lub Kuratorowi p, 
dr. Czjkaltkowi, adwokatowi w Tarnopo­
lu, wiadomości o powyżej wymienionym.

Stefana P ań czu n , na wypadem gdyby 
żyt wzywa się, aby Jtawił się przed pod­
pisanym sąde. ., lub w inny sposób dał znać 
o sobiu. Sąd u/i.ejszy m  ponowną prośbę pa 
ćniu 1 pażdzieraiKt 1920 r. rozstrzygnie i 
uznani’ za zmarłego i •  uznaniu małżeń­
stwa u  rozwiąząne,

Sąd okręgowy, Oddział V.
Tarnopol, 10 marca 18X0, (4331 8—8)

T. 846/19 ,6). Wdrożenie postępowania 
celem usc.ani» zmarłego Miron j Jan  Koil i 
win orodzony 3 sierpnia 1989 w Jureczko 
wej, żołnierz 10 pa. 2 s zysiężeai świadko­
wie zeznali, że tesże pod Podlesiu kołu 
Gorycyi 25 p»4( Leriiika 1917 odniósł Śmier­
telną ra tę  w brzuch i zmarł.

Gdy 5’ tern, można przyjae, że zaistnie­
ją 'warunki ustawowego damniemania śmierci 
w myśl $ 24 i 277 u^tary  cyw. i § 7 usta 
wy z 16 lutego; 1888 Dz, p, y. Nr. 
przeto zarządza się ni wniosę* Ludwika Przy- 
sie k  ego postępowanie, celem uznania wy­
mienionej osoby za zm arłą, a zarazem ogła­
sza się wezwanie, ażeby udzielono wiadomo­
ści o za#i.iov& i sądom , albo pana dr. 
EU m ow i h  aut iw ’ adwokatowi w Przemy­
ślu, którego usUuawia się kuratorem.

Mikołaja Jm a Korwina wzywa się, -by 
stawił aię przed podpisanym sądem, lub 1. 
inny sposób ani. znać o sobie. Po b izskate- 
eznym upływie 6 miesięcznego okresu od 
ogłoszenia edyKU w Gazecie, sąd na pono­
wną prośbę o r rk u e  ostatecznie o wniosKu,

Sąd okęgowy. Oddział V.
Przemyśl, 7 kwptnia 1920, (4487 8 —8)

T. 17. 11819 (8), Zarządzenie postę­
powaniu setem tdo^odaien ia śmieici, N i 
podstawie ppśwzdcsenia zwierzchności gmin­
nej w W Ri ćęł^wieekiej z 3 września 1919 
oraz zap.zTsiężoiych zeznań świadków Józefa 
PeBera, Maryi lykosz i Katarzyny Łabowej 
przyjaś należy xf udowodnione, że Józef Łaba 
syn Franciszka Wiktoryi. zroozony 6 mar­
ca 1888, powokuy zoBtał wszutek ogólnej 
Mobilizacji &a lojtę dnir 29 lipca 1914-



walczył x Moskalami we wrześniu 1914 około 
aox*adoira i od tego czasz wsxelki słuch o 
śim zaginął,

Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobrem, i ;  osoba wymieniona poniosła 
fouerć, przeto wdraia się na prośbę Kata* 
Gyny Labowei postępowanie, celem udo 
dudnienia jej śmierci, a zaraiem ogłasxa się 
Wezwanie, aby do dnia 15 sierpnia 1920 albo 
®ądowi albo p, dr. Gabrysiewskiemu, adwo­
katowi w Jaśle, którego ustanawia się xara- 
*8® kuratorem, udiielono wiadomości o zagi­
nionym, Po upływie powyższego terminu i 
|o  przeprowadzeniu dowodów sąd orieknie 
88tatecxnie o wniosku,

Sąd okręgowy, Oddxiał IV,
Jasłe, 20 kwietnia 1920, (4455 2 —1)

W

■

T, IV. 121/19 (7). Wdrożenie postępo­
wania celem u isao ia  xa zmarłego. Jan  Przy­
dział w Borku wielkim, powołany w sierp 
lin  1914 do świadczeń wojskowych prxy 
lodwodach, sostat następnie w r. 1916 po* 
brany do wojska przzyduelony do pułku 
piecht ty w Jarosławiu W listopadiie 1917 
otrzymała M arjanna Przydział od Jana Przy­
dział*, m ęta swego x frontu a babskiego 
dwie kartki pclowe, w tych w drugiej wia­
domość. te  jest bordw chory iidxie doszpi- 
tala, pociem Jan Przydział nie dał ju t ża- 
dnej wiadomości o sobie. Według zeznań 
Wilhelma Krafta, sierżanta żandarmeryi, na- 
desiło w lecie 1918 do posterunku żandar- 
meryi w Czarnej, gdxie był wówcxas komen­
dantem — zawiadomienie, że w sipitalu we 
Lwowie o śmierci Jana Prxydxiała x wezwa­
niem, aby zawiadomić rodx nę imartego, że 
moie »oxostałe po nim rxecxy xabr*ć; wsku­
tek ci?go świadek udał się d:> urzędu gm in­
nego w Boreciku, gdzie tej samej treści pi­
smo wpłynęło i »ol§dł sekretarzowi gmin 
nemu Dachowskiemu, zawiadomić i  tnę Jana 
P riydiiała o treści pisma. W której miejsco­
wości Jan Prsydsiał miał umrieć i wogóle 
cxy miejscowość była wymieniona tego nie 
pamięta.

Gdy wobec tego przyjąć należy, te  za 
chodxi ustawowe domniemanie śmierci 
v  ui p l  § 24 ust. cyw, i § 1 ustawy x dnia 
SI marca 19i8  Dx. p p, Hr. 128, prseto 
xarxądxa się na wniosek Maryanny P rz jd .ia ł 
postępowanie, celem uzainia xa imarłego 
Jana Priydiiała, Wydaje się prieto ogólne 
weiw m ie, aieby udiielono sądowi albo kura­
torowi p. dr Tadeuszowi Feinerowi, adwo- 
katoTi w Tarnowie, którego ustanawia Bię 
równocieśnie obrońcą węiła małż eńskiego — 
wiadomości o powyi wymienionym.

Jana P/zy działa wsywa się, aby stawił 
się pried podpisanym sadem lub w inny 
sposób dał znać o sobie, Sąd tutejsiy na po­
nowną prośbę po dniu 15 listopada 1929 roz- 
striyguie ostatecznie o uinaniu xa imarłego

Sąd okręgowy, Oddiiał IV,
Tarnów, 20 lutego 1929, (4618 3 - 2

T. IV, 157/19 (7). Wdrożenie postępo­
wania eelem udowodnienia śmierci Stanisław 
M»jka x Boży, szeregowiec 57 pp, pełniąc 
służbę na froncie rossyjskim dostał się dnia 
28 sierpnia 1914 do niewoli rossyjskiej iso  
stał osiedlony we wsi Wsńkowa powiat Kań' 
ski w gubernii Tomskiej, ikąd pisywał cię- 
sto do swej żony Apolonii, która ostatnią 
wiadomość otriym ała od niego w maju 1915, 
'L końeem lata 1915 r ,  jak wynika isap riy  
Biężonych xexaań Wojciecha Kurtyki i JóiC' 
fa H a łdan t, Stanisław Majka zachorował, 
jak zeznał świadek Józef Hołdaa, prawdopo­
dobnie na zapalenie płuc i wkrótce, bo po 
upływie tygodnia im arł, Świadek Wojciech 
Kurtyka odwiedził go dwukrotnie w cxasie 
choroby i w idnal go im arłym , a obaj wy 
mienieni świadkowie byli na jego pogrzebie,

Gdy wobec tego jest prawdopodobnem 
że osoba wymieniona poniosła śmierć, prieto 
xarxądxa się na wniosek Apolonii x Jarzą- 
bów Majka postępowanie, celem udowodnie­
nia xasxłej śmierei, a xaraxem ogłasia się 
weiwanie, aby do dnia 15 sierpnia 192* 
albo sądowi lab pasu adw. dr. Syrucxkowi 
którego ustanawia się karaterem , udiielono 
wiadomości o iiginionym .

Po upływie powyższego ciasokresu i po 
przeprowadzenia dowodów sąd orieknie osta 
tecinie o wniosku.

Sąd okręgowy, Oddiiał IV,
Tarnów, 2 kwietnia 1920/ (4285 2—2

T. V, 23/20 (2), Wdrożenie postępo 
wania eelem m ntn ia  xa imarłego. Michii 
Koiak urodiony w roku 1888 rolnik x Da 
bowiec pow. Zbaraż, powołany w ciasie ogó 
nej mobiliiacyi do wojska austryaakiego 
opuścił od r. 1914 swoje miejsce zamieszka 
nie i jako io łn ieri b ra łud iia ł w wojnie świa­
towej. Od 3 maja 1916 nie daje o sobie ża­
dnego in ik n  życia, co stw ierdia zwierzchność 
gminy Dubowce x dnia 4 lutego 1920.

Gdy xatem priyjąć należy że xachodią 
wymogi um ania go ia  imarłego, prseto 
wdraża się na prośbę jego żony Maści

Koiak postępowanie, celem uznania ta  smar- 
<ego. Wydaje się prieto ogólne weiwanib, 
aby udiielono sądowi lub kuratorowi p, dr. 
Patatoffowi, adwokatowi w Tarnopolu, któ- 
cgo ustanawia się obrońcą węiła małżeń­

skiego, wiadomości o powjż wymienionym.
M ichała Kozaka na wypadek gdyby 

żył, w ijw a się, aby przed niżej wymienio­
nym sądem stawił się lub w inny sposób 
uwiadomił o swem życiu. Sąd tutejsiy na 
>onowną prośbę po dnia 1 października 1920 

rozstrzygnie o uinaniu ia  imarłego i o 
uinaniu małżeństwa ta  roiwiątane.

Sąd okręgowy, Oddiiał V. 
arnopol, 8 kwietnia 1920. (4729 3 —3)

T, IV. 82/19 (3). Zarsądienie postępo­
wania eelem uznania la  im arłego Jó i fa 
Wojeiecha Longosia. Jó ief Wojciech dw. im.
'  ongosi i  B rieiin, powołany w r. 1914 w 
ciasie mobilizacji do służby wojskowej priy 
90 pp. 12 komp., lostał wysłany niecUugo 
totem na front rossyjeki, gdzie jak xe*nał 
,wi«dek Jan  Mucha w ciasie walk nad Sa­

nem pod Budnikiem we wrieśniu 1914 zo­
stał raniony odłamkiem sirapnela w bok, 
wskutek tzego stracił priytomność i nie pa­
trzał na octy, a następnie w tym stanie zo- 
tał xabrany x placu boju prze* sanitetów. 

Od żołnierzy, których naiwiak sobie nie przy­
pomina, słyszał świadek Jan Macha, że Jó- 

le f  Wojciech Longosi w drodze do s ip ita u  
wojskowego im arł, Ostatnią wiadomość miała 
o nim żona K itan y n a  Longosi x listu xao- 
latnenego piecięcią pocity polnej x dnia 29 

sierpnia 1914.
Gdy satem można priyjąć, żeiaistnieją 

warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § 24 1. ust. cyw., § 1 ces. roip, x 
dnia 12 pażdiiernika 1914 Dr, p, p. Nr. 276 

§ 1 nat, x dnia 31 marca 1918 Dx. p, p. 
Sr. 128, pneto  zarządza się na wniosek 
Katariyny i  Zawiiińskich Longoszowej postę­
powanie, celem uicaaia  wymienionej osoby 
xa zmarłą, a taraiem  ogłasia się weiwanie, 
ażeby udiielono wiadomości o laginionym 
sądowi albo panu dr. Michałowi Kryplew- 
skiemu, którego ustanawia się kuratorem i 
obrońcą w ęiła małżeńskiego, •

Józefa Wojciecha Loagosia wiywa się, 
aby Btawił się pried niżej wymienionym są' 
dem, lub w inny sposób uwiadomił o swem 
życia. Po dniu 1 grudnia 1920 sąd na po­
nowny wniosek orieknie ostatecznie o uina­
niu xs imarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Tarnów, 5 stycznia 1920. (4742 2 —1)

T. 13/20 (3). Wdrożenie postępowania 
eelem udowodnienia śmierei Jarka Kurciija. 
Jarko Kurczij ayn Hrynia urodzony 7 maja 
1881 i zamieszkały w Targowicy Bp. Otty 
nia, jako żo łn ien  20 pnłku strzelców powo­
łany ogolną mobiliiacyą 1914 r. odszedł na 
front rofsjjsk i i od tego ciasa brak o nim 
wszelkich wiadomości, Świadek P iotr Hołow- 
czak zeznał, że w lutym 1915 widział Jurka 
Kurciija zabitego. Było to w Karpatach.

Gdy wobec tego jest prawdopodobne, 
że Jurko Knrciij poniósł śmierć, pneto  na 
wniosek Anny kurczij, żony Jarka  w Tar 
gowicy zarządza się postępowanie, celem 
udowodnienia xa3iłej śmierci zaginionego. 
Wydaje się prieto ogólne weiwanie, ażeby 
uwiadomiono sąd albo Fedora Sikorskiego 
w Targowicy, którego ustanawia się kucato 
rem iż  do dnia 30 sierpniu 1920 roku o lagi 
nionym,

Po upływie powyższego ciasokresn i po 
prieprowadienin i po podjęeiu dowodów bę 
ćzie rozstrzygnięte o dowodiie zaszłej 
śmierci.

Sąd okręgowy, Oddiiał IV.
Stanisławów, 5 maja 1920, (4738;

T. 16/20 (3). Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Njrkoła Ołeksyn 
syn Jurka urodzony 30 sierpnia 1878 i za 
miesskały w Sadzawie pow. Bohorodcsany, 
powołany o&ómą mobiliiacyą w 1914 roku 
do austr, armii, odsieńł w pole i od tego 
ciaan me ma o nim żadnycn wiadomości 
Świadek Michał Sułowuj zeznał, że ałużyi 
raiem i  Nykołą Oieksya przy wojsku w je 
dnyst pułku i że w roku 1914 opowiadali 
mu towanysze broni, że Nyzoła Ołeksyn xo 
Btat u b ity .

Gdy xatem priyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie i  f  k i  i 277 ust 
cyw. i f  1 ustawy i  a. 31 marea 1918 Dx, 
p, p. Nr. 128, przeto sariądsa się na prośbę 
Parani Ołeksyn w Sadzawie postępowanie, 
celem uznania za zm arłego, zaginionego 
Wydaje się prieto ogólne ̂ wezwanie, aZeby 
udiielono sądowi albo panu Dmytrowi Na- 
draga w Sadzawie pow. Bohorodczmy, które­
go ustanawia się kuratorem i obrońcą węiła 
małżeńskiego, wiadomości o powyż wymie­
nionym,

Nykołę Ołeksyna wsywa Big, aby 
przed niżej wymienionym sądem stawił si 
lub w inny spoaób uwiadomił o awam życiu

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po dnia 30 
istopada 19*9 rozstrzygnie o um ania ta  

imarłego
Sąd okręgowy, Oddiiał IV, 

tanisławów, 18 lutego 1920. (44441

T, 704/19 (3). Zarządzenie postępowania 
celem u n a n ia  ia  im arłego Wasyl Dziki 

9 lutego 1887, zamieszkały w Siemianów- 
i, słu ly ł priy  wojsku uu.tr. od r. 1914 i 

.. jesieni roku 1914 w okolcy N ska brał 
ndnał w ataku na posycye rossyjskie. Wedle 
le in sń  świadka Wasyla Cieeikiewicta, który 
róry również w tym ataku brał udział, Wa 
Byl D Jk i znajdował aię w wykazie żołnierzy 
zaginionych w tym atakn, a niektórzy towa­
rzysze broni tw ierdiiii, iż został u b ity  Od 
tego eiasn nie ma też o Wasylu Diikim ża­
ln e j wiadomości,

Gdy latem można przyjąć, że zaistnie- 
warunki ustawowego domniemania śmier- 

„  w myśl § 24 1. 2 ust. cyw., zarzadzs się 
na wniosek Maryi Dzikiej postępowanie, ce- 
.em m nania Wasyla Diikiego za zmarłego, 
i zarazem ogłasza się w eiwanie, aby udue- 
ono wiadomości c zaginionym sądowi.

Wasyla Dzikiego wiywa s i ę , aby 
zgłosił się przea podpisanym sądem, o ile 
:iyje, lub w inny Bposób dał inać o sobie. 
Sąd na ponowny wniosek orieknie OBtzte- 
ćmie o uinaniu u  zmarłego.

Sąd okręgowy eywjlny, Oddział V n.
Lwów, 24 lutego 1920. (4412)

T, 116/19 (3). Badolf Pawłowski syn 
Jana i Pauliny ze Sługock ch a mąż Bozalii 
Gierkawskiej, lat 39, rei. n .  kat,, rolnik i  
Ghochniowa, powołany w sierpniu 1914 do 
wojokd amtryackiego, brał udział w walkach 
na froncie rossyjśkim i na wiosnę 1915 za­
ginął bez śladu, zaś wedie krążących pogło­
sek miał poledi w bitwie pod Kraśnikiem, 

Wobec tego na prośbę żony jego wdra­
ża się postępowanie celem uznania go za 
zmarłego, a inułżeństwr zawartego przezeń 
n t  daiu 8 października 1905 za rozwiązane. 
Wydaje się prieto ogólne w eiw anie, aby 
najpóźniej do 6 miesięcy, t. j. do dnia 30 
sierpnia 1920 udzielono sądowi inb p. adw 
dr. Beichowi, adwokatowi w Brzeżanach, 
itórego ustanawia aię obrońcą węiła m ał­
żeńskiego, wiadomości o zaginionym, którego 
równocześnie wsywa aię, aby w powyż xa 
kreślonym ciaeokresie zgłosił się w sądzie 
inb w inny sposób dał u u ć  o sobie.

Po bezskutecznym upływie tego czaso­
kresu sąd bł ponowny wniosek orieknie 
ostatecinie o uznaniu u  imarłego i roiwią 
saniu małżeństwa.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Brteiany, 21 lutego 1929, (4586)

T. 191/19 (3). Petrc Diaków syn Jaśka 
i P artńk i a mąz Małanki z Tymkowych, ur. 
w r. 1885 w PepłiffuiKach, rai, gr. katoi., 
rolnik, powołany w sierpnia 1914 do 55 pp, 
brat udział w walkach na włotk m froncie 
i został poduias l i  o fm iyny  austryackiej w 
lecie 1917 roku raniony w głowę i rgkę od 
którego to czasu wszelki śiad po nim za

Wobec tego na wniosek jego żony 
wdraża się postępowanie celem m nania go 
xa zmarłego, a małżeństwa zawartego daia 
31 pażdsiern.ka 19U9 za rozwiązane. Wydaje 
się pneto  ogolae weiwanie, ażeby najpóźniej 
do 6 miesięcy od dnia ogłoszenia niniejszego 
edyatn, t. j. do dnia 89 sierpnia 1920 udzielo 
no sądowi, albo p. dr, Grossmanoyi, adwo 
katowi w Brieżanach, którego ustanawia si{ 
ooiońcą węiła m ałżeńskiego, wiadomości < 
ug ia ionym , którego równocześnie się wzy 
wa, aby w powyż lakreśionym czasokresie 
igłosif się w sądzie lub w inny sposób dał 
znać o sobie, Po bezskutecznym upływie tego 
czasokresu sąd na ponowny wniosek orieknie 
ostatecinie o uznaniu ta  im arłego i roiwią- 
u n iu  małżeństwa,

Sąd okręgowy, Oddiiał IV,,
Brzeżany, 15 lntego 1920, (4587;

»
T. 25/20 (3). Wdrożenie postępowania 

celem uinam a u  imarłego, Marya Sawków 
z fiodowa pow. Zborów, wyjechała w lecie 
1915 do Bossyi i wedle leznań przesłucha­
nych świadków Tanaia Zajsiłege i Anastazji 
Puławskiej, taż w sierpniu 1917 r. w Ser- 
g ewsk gub. Ural tm arła, Wprawdzie nie wi- 
m ieli świadkowie iwłok Maryi Sawków, byli 
jednak na jej pognębię.

Gdy latem  można priyjąć, że zaistnieje 
ustawowe domniemanie z $ 24 L 2 ust, 
cyw. i f  1 i 2 ustawy z 81 marca 1918 Dz. 
ę. p, Nr. 128, prietc, sarządia się na wnio­
sek iej męża M.chała Sawków postępowanie, 
celem m nania Maryl Sawków za zmarłą, 
Wydaje aię pneto  ogólne weiwanie, ażeby 
udzielono kuratorowi p. dr. Drohomireckie- 
mu, adwokatowi w Złoczowie, którege usta 
nawia się zarazem kuratorem w ęiłt małżeń 
skiego, wiadomości o powyż wymienionym

Gdyby M arya Sawków mimo to 
żyła, wiywa aię ją, ab r lU w ita się prze#

podpisanym sadem lib  #  inny sposób d&łś 
znać o sobie. Sąd tutejsiy na ponowną pro- 
śnę po d iiu  15 listopada 1920 rozstrzygnie o 
m nania za imarłego,

Sąd okręgowy. Oddział IV,
Złomów, 12 kwietnia 1920, (>305)

T. 223/20 (8), Zariądienle postępowa 
nia celem uinauia za imarłego, Wasyl Ko­
wal Lubaczewski zrodzony 5 wrzeinia 1897, 
lam i-sikały w B atiatycuch i tamże pn^na- 
eż*y, biorąc udsiał w walkach w sierpniu 
919 m  froucie wło-kim jako ż łnierz 24 

»p. lo s t i ł  ciężko ranny, a n^stępn e zmarł 
pochowany został pod TryeBtem. Wiado­

mość o powyłszym pedała komenda wojsko­
wa, jednakowoż odnośna kartka w ciasie za­
wieruchy ukraińskiej zginęła.

Gdy zatem możnr priyjąć, że laiatnie- 
ą warunki ustwowego etwierdienia śmierci 

w myśl § 2» 1. 2 ustawy cyw., wdraża się 
na wniosek Anny Kowal Lubiezewikiej po­
stępowanie, celem m nania wymienionej oso- 
>y i r  zmarłą. Wiadomości o zaginionym na- 
eży udiielić sądowi.

W asyla&owala Lubaciewskiego wiywa 
się, aby przed niżej wymienionym sądom 
stawił się , o ile tyje, lub w inny sposób 
dał inać o sobie, Sąd orzeknie ostatecznie 
na ponowny wniosek po dniu 15 paździer­
nika 1920 r, o uinaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, 24 marca 1920. (4415)

T. 2/20. Wdrożenie postępowania celem 
uznania za imarłego. Iwan Zgoba syn Fedia 
urodzony 5 lipca 1890 i zamieszkały w Cho- 
miakowie pow. Stanisławów, powołany ogól­
ną mobilizacji ą do wojska austr. armii, od. 
szedł w pole, brał um iał w bitwach na En 
rowinie i od tego czasu me ma o nim ża' 
dnej wiadomości,

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 i 277 ustawy 
cyw. i jj 1 ust, z dnia 31 marca 1918 Ńr. 
128 Dz. p. p., pneto  wdraia się na prośbę 
Doni Zgoba w Chomiakowie postępowanie, 
celem uznania za zmarłego -  zaginionego. 
Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby 
uwiadomiono sąd lub kuratora Iwana Bojczu- 
ka o życiu lub śmierci zaginionego.

Iwana Zgobę wzywa się, aby stawił 
się przed podpisanym sądem lub w m a j sjyo- 
só d  d d  znać o sobie. Sąd tutejszy na po­
nowny wniosek po dnia 2 grudnia 1920 m -  
stnygnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Stanisławów, 15 kwietnia 1920, (4594

T. V, 306/19 (8), Wdrożenie postępo­
wania celem uznania za zmarłego, Jan  Szcze­
pański mąż Anieli, gospodarz z Zabratówki 
ad Tyczyn, w r, 1914 słulył przy drugiej 
kompanii polowej 40 p. p i brał udział w 
bitwie pod Lublinem, w itó re j dnia 2 wrze­
śnia 1914 kompania ta została rozbitą, jak 
to zeznał naoczny świadek J a r  Koszela. Od 
tego czasu Szczepański nie dał znaku życia 
o sobie,

Gdy zatem można przyjąć, żeiaistn ieją 
waruuk. ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § 1 ust. 1 ustawy z dnia 31 marca 
1918 Di. p, p. Nr. 128, przeto na prośbę 
Anieli Szczepańskiej zarządza się postępo­
wanie, celem uzuaoiawymienionej osoby za 
zmarłą, a zarazem ogłaeza się wezwanie, 
aieby udzielono wiadomośei o zaginionym są­
dowi, albo p, dr. Wiluszowi, adwokatowi w 
Bzeszowie, którego ustanawia s<ę kuratorem 

Jana Szczepańskiego wzywa się, aby 
stawił się przed podpisanym sądem lub w 
inny sposób dał znać o sobie, f o  dniu 15 
październik* 1920 r. sąd na ponowny wnio­
sek orzeuue ostatecznie o uinaniu za smag­
łego.

Sąd okręgowy, Oddział V,

Rieasów, 19 lutego 1920,' (4804)

T, IV, 77/19. Zarządzenie postępowa­
nia celem uanania za zmarłego. Kazimierz 
Stec syn Jakóba i Katarzyny z B aranór z 
Góry ropczyckiej, powołany w czasie mobi- 
lizacyi w r. 1914 do służby wojskowej jako 
starszy żołaierz przy 40 pp, 13 komp., we­
dług wieści utrzymującej się w grudniu, a 
przywiezionej przez jednego bliżej nie wska­
zanego z towarzyszów broni, miał zginąć na 
froncie rossyjskim w jednej z walk w jesieni 
1914 roku. Ostatnią wiadomość o życiu jego 
otrzymała żona Anna Stecowa z kartki to - 
respoadenuyjnej z unia 13 października 1914, 
poezsm wszelki ślid  o nim zaginął,

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 1. u. c. i $ 1 
ustawy z dnia SI marca 1918 Dz. p. p. Nr. 
128, prseto zarządza się na wniosek Anny 
z Batajów Stecswej postępowanie, celem 
uznania za imarłego. Wydaje się pneto  
ogólne wezwanie, aby udzielono sądowi lub 
kuratorowi p. dr. Bronisławowi Gałeckiemu, 
adwokatowi w Tarnowie, ktorego ustanawia 
się zarazem obrońcą związku małżeńskiego, 
wiadomości o powyż wymienionym,



Kazimierza Steca wzywa się, aby stawił 
s,fc prwed niiej wymienionym sądem, lub w 
inny sposób dał znać o swem tyciu. Sąd tut. 
na senowną prośbę *o d n h  1 grudnia 1920
rozstisygnie o nsuaniu z , z m r ł ł fo .

Sąd okręgowy. Oddz IV. 
T ira ó s , 16 s a r n i a  1920 (4743 1- -3)

T. 138/19(2) Zarządzenie postępowania 
eelem uznanij za zmarłego Stefan Sua*k 
syn Michała urodzone dióa 9 sierpnia 1889 
w B atkowsach powiec;e Stiyiskim, religii 
gr. (rat,, rd a ik , ożeniony dnia 10 lotego 1914 
zA n aą  Lesiw, powołany został w lee ie l9 1 4  
do służby wojskowej i odtąd nie ma o nim 
iid n e j wiadomości,

Gdy zatem można przyjąć, że zachodzi 
ustawowe domniemacie śmierci, przeto za­
rządza d ę  ca wniosek pozostałej żony Asny

Suuakowei postępowanie, celem uznania za 
zmarłego, zaginionego. Wydaje się m e to  
ogólne wezwanie ażeby udzielono sądowi lub 
kuratorowi p. dr, Ficbnerowi, adwokatowi w 
Stryju, którego zoraieni ustanawia się obroń­
cą węiła małżeuskiego, wiadomości o powyż 
wymienionym.

Stefa&a Suuaka wzywa się. aby przed 
podpisanym sądem stawił się lub w insy 
sposób d'ił znać o sobie, Sąd tut. sta pono­
wną prośbę ko dniu 15 listopada 1920 roz­
strzygnie o uznaniu za zmarłego i rorwiąza- 
nin n u łiA stw *  zawartego z Auną Sunakową,

Sąd okręgowy, Oddz. IV. 
Stryj, 20 kwietnia 1920. (4224)

T. 186/19 (6) Zarządzenie postępowania 
.wlew uznania za zmarłego, Zofia ur. Op ola 
zara, Gala żona Piotra w Łoponiu wnioeła o

uznanie brat* jej Stanisława Oploty za zmar­
łego. Z zenań świadka dtauLław a Kozioł* z 
Łoponia wynika, te  w r. 1892 lub 1893 Sta- 
u isław  Opluta w leaie pod Borysławiem zo­
stał przez nieznanego sprawcę zabity i w Bo­
rysławiu pocbawany.

W „be* tego w myśl ustawy z 16 lutega 
1883 Dz. p. p. Nr. 20 wdraia się postępo­
wanie, celem u n an ia  go za zmarłego. Wy­
daje się przeto ogólne wezwanie, aby udzie­
lono sądowi wiadomości o powyż wymie­
nionym. Sąd tutejszy na ponowną prośbę 
po dniu 1 lipca 1920 rozstrzygnie o uznanie 
za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział V 
Sambor, 15 marea 1920, (45361

T. 34/20 (3). Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłegc. Katarzyna tam,

Tyma ów z Liszni wniosła o uznanie męża J6, 
Dmytra Trmkowa za zmarłego Z zezn»*> 
ś*i-dKÓw Mikołaja Sosiaka i Michała Ty**‘ 
kowa w ynika, te  Drartro Tymków jako i wi­
n ie n  77 p. p. b. armii austro »ęgier. br»* 
udział w bitwie w dniu 19 sierpnia 1914 n* 
froncie serbskim w której niewątpliwi* 
zabity, gdyż od tego czasu nie ma o »>* 
żadnej wiadomości.

Wobee tego w myśl ustawy z dnia 31 
marca 1918 Dz. p p, Nr. 128, wdraża się 
postępowanie celem uznania za zmarłego. 
Wydaje się przeto ogólne wezwanie *by 
ndzielono wiadomości sądowi o powyż * V  
mienionym. Sąd tutejszy na ooaown.* prośby 
po dniu 1 sierpnia 1920 roku rozstrzyg>,e 
o uznaniu za zmarłego

Sąd okręgowy Oddiiał V,
Sambor, 5 marca 1920. (458^

Y.pf< . -łu. •w'#’ ■>’t‘

Obwieszczenie.
Celem ukonstytuowania się Spółki akcyjnej pod firmą:

Spółka akcyjna 
dla przemysłu naftowego I gazów

ziemnych
odbedzie sie konstytuujące

WALNE ZGROMADZENIE
we Lwowie, w dniu 5 czerwca b, r. o godzinie 5 po po 
łudniu w sali posiedzeń Spółki „Związkowe Zakłady Gazu 
ziemnego i gazoliny* we Lwowie, ul. Fańska nr. 25 
z następującym

P orządk iem  d zien n ym  :
1. Powzięcie uchwały co do założenia Towarzystwa akcyjnego 

i co do ostatecznego ustalenia treści kontraktu Spółki (sta­
tutu) według brzmienia zatwierdzonego przez Władzę pań­
stwową.

2. Przedłożenie potwierdzenia przez koncesyonaiyuszów podpi­
sanego, że cały kapitał Spółki w § 8 statutu ustalony 
w kwocie 30,000 000 Marek polskich został w całości go­
tówką wpłacony i oddany do dyspozycyi Spółki akcyjnej. 
Gdyby wpłaty uskutecznione były u trzecich osób, w insty- 
tucyi bankowej, lub w innem miejscu, przedłożone będzie 
potwierdzenie tego złożenia w oryginale, lub uwierzytelnio­
nym odpisie.

3. Wybór Rady zawiadowczej na pierwszych lat 5 administra­
cyjnych, tudzież 3 członków Komisyi rewizyjnej i 1 zastępcy 
na czas do zamknięcia Walnego Zgromadzenia, które ma 
powziąć uchwałę o bilansie rocznym za pierwszy rok admi­
nistracyjny Spółki.

4. Wnioski członków.
Uprawnieni do wzięcia udziału w tem Walnem Zgromadzeniu 

są założyciele Spółki akcyjnej, którzy cały kapitał akcyjny wpłacili. 
Posiadanie 10 akcyj daje prawo do jednego głosu na Walnem 
Zgromadzeniu Prawo głosowania na Walnem Zgromadzeniu może 
być wykonywane przez każdego akcyonaryusza, także przez pełno­
mocnika, bez względu na to, czy ten jest akcyonaryuszem, lub nie

Zarazem zawiadamia się, że Walne Zgromadzenie powyższe jest 
zdolne do powzięcia uchwał, jeśli co najmniej czwarta część wszyst­
kich subskrybentów akcyj, reprezentuj%cych co najmniej jedną 
czwartą część kapitału zakładowego, będzie osobiście obecną, lub 
zastąpioną przez pełnomocników.

Założyciele Spółki: Bank przemysłowy dla Królestwa Galioyi 
i Lodomeryi z. Wielkiem Księstwem Krakowskiem we Lwowie, 
obecnie noszący firmę , Polski Bank przemysłowy we Lwowie11 i 
„Bank krajowy Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księ­
stwem Krakowskiem we Lwowie.

Lwów, dnia 25 maja 1920 r. 4S5«

Dla Trafikanłów, Kantyn i K o n s m w !  
iitki i papierki cygaretowex

9 w .poltoa w wielkim V  wy bon e po cenach fabrycznych

Jfarłownia przyborów do palenia „TEtoile“ 
Gen. zastępcę  Michał Hackel

L w ó w , ul. K a z im ie rzo w sk a  I. 4.

Mtocarnia, lokoinobila. płngl motorowe 
I parowe, Brony, Unity walo­
ry, Mlewniki okazyjnie do sprze­
dania „ P ilo t"  Lwów, Batorego 4.

llo n o S ze  P T. Odbiorcom, 
”  że objąłem po Panu An­
tonim  Maerzn firm ę k ra  
wlecką i polecam aig nadal 
łaskawym względom, Zamó­
wienia wykonuję w krótkim 
czasie S tanisław  Jn n g , P a­
saż Hausm ana. 4715 2 - 7

Kapelusze, czapki i  fu tra
przyjmuje do odnawiania 

W. Auis, Lwów Skarbkowska 5

1 3  zadka okazy a i Prawdziwe 
U  srebrne wnłelee i noże po
50 marea dc nabycia w Za­
kładzie jubilerskim M a n d 1 a, 
Kopernika 14.

Rada Nadzorcza Kaay Zaliczkowej i Oszczędności w Łańcucie
Stow arzyszm y zarejestrowanego r  nieograniczona poręką. 

zaprasza niniejszem wsiystkieb Członków na

46 Zwyczajne Walne Zgromadzenie
k tó re  odbędzie s ię  w sobo tę , d u ła  12 U r t A  ‘920 o godzin ie  10 p rzed  
południem  w dom u c ia sn y m  w Ł ańcucie , a w ra z ie  b re k u  k o m p le t 
po trzebnego  do u ch w al-n ia  zm  an y  s ta tn tn , odbędzie s ię  tegoż sam ego 
d  ia o godzin ie 12 w p o łu d n ie  z ty m  sam ym  p o rząd k iem  dziennym  
p o w tó rn e  Z grom adzen ie, k tó re  bez w zględu n a  liczbę zeb ran y ch  cz ło n ­

ków p raw om ocn ie  obradow ać i  uchw alać będzie m ogło.
P o rząd ek  dzienny Z gro m ad zen ia :

1. Sprawozdanie Dyrekcyi z azyanośoi i rachunków za rok 1919.
2. Wnii ski Kcmiayi kontrolującej o adziel *me Dyrekcyi ansolutoryum 

z czynnrśń i rachunków za rok 1919
3. Wnioski Bady nadzorczej w sprawie rozdziału czystego zysku {§§ 47 

i 53 statutu)
4. Uchwal nie wysoki ś i wynagrodzenia członków Bady nadzorczej ia 

udział w posiedź niacli (§ 37 statutu).
5. Zmiana § 2, 12, 23. 31, 41 i 43 statuta.
6. U*up ła is jjce  wybory do B idy nadiorcz^j.
7 Wnioski członków.

Łańcut, dnia 22 m aja 1920.
Rada Nadzorcza Kasy Zaliczkowej I Oszczędności w Łańcucie,

stowarzyszenia asrejestrowaneg* z nieograniczoną poręką 
Prezes ks. A ntonf T yczyński. Sekretarz: W ilh e lm  B riiek n er.

Kapelusze słomko**) 
filcowe, dam ski ę, ®s 

aule, dziecinne, hurtaW**® 
1 częściowo. JZaJnows*1- 
m o d e le  nadeazły. Przyj 
m uje przefasowanic sło®' 
kowyck i  filcowych. 
Iw oriy lańiib i, gen. zaśi* 
par. F abryki kapeluszy F 
M yślenicach. — Składnic* 
Lwów, Koticielna 8 gmach 
Izby rękodzielniczej.

H .  H e n n e r
z e g a rm is tr z

Lwów, ni. Pańska 1. *
Przyjmuj* wszelkie .epoiaoy*’ 
Za złoto i srebro płacę n*)' 
3084 wyższa ceny. 3—‘R
Kapelusze, czapki i  tutr* 
przyjmuje do odnawiania 

w .  A u i s ,  Lwów, SkarokowiKL 5.

L E K A R Z  - D E N T Y S T A

D r .  J  u i L Ó b  G r r  o to
L w ó w , Leg io n ó w  3 7  (dawniej Karola Ludwika)

M ASZYNY do P IS  ANIA
k m  r a c k o w a n l a ,  J z o p l o - w e j Ł l a ,  i. t .  p  

I  naprawia i przerabia szybko i dokładnie, drobne na-
I  praw u uskutecznia natychmiast na misjsou. Kupuje 
|  1 sprzedaj* używane maszyny. — Pierwsze apeoyalna
I  warstaty, Lwów, Lindego 3, (obok kina Kopernik). 
|  1468 L . J A W O R S K I .  2 8 -5 0

pochodzenia wojskowego i cywilns na  mocy upoważnienia 
władz dla celów wojskowych

skupuje t p łac i n ąjw yższe  ceny
A.M. KIERSK1 i Ska ££5.S!.“

B u r t o m  i m i l o  sztacznyck tr o lló w  s lo iz j ty c l  
Ludwik Hoszowski

L w ó w , uk. A k a d e m lo ka  I 3.

zawiadamia, że pobór sach aryn y  
m iesią c  czerw iec  zaczyna się 

z dniem 28 maja b. r.
za

D r o b n a  s p r z e d a ż  m o n o p o l u  s z t u c z ­
n y c h  ś r o d k ó w  s ł o d z ą c y c h

Ludw ik  Hoszowski
Lwów, ul. A kadem icka I. 3

z a * '* d  m ia , t e  w d a je  s a c h a r y n ę  na  leg  ty m -c y n
dis d<ielnicy I  i I I ................................ od 1—10

III i IV ................................. od 1 1 - 2 0
V. i V I................................. od 21 30

d godx:ny 9—12 p-zed południem 
„ » 3 - 6  so południu

Gumy rowerowe =kupuje
MALW1HA ROSENMANN 
Lwów, Jagiellońska 17.

pap ;

% Drakami w *.
j i m n p c r t f f '

dachow ą najlepszą
wagonowo i częściowo 

dostarczają  
b t u s k b .

ZABAWKI w  w ie lk im  wy*  
borze  ma n(> 
sk ła d z ie  - - - *

<m GA2ar  GDAŃSKILwów, Wałowa 9.

Jltaszynki naftowe syst. „Primus"
p o  M k  4 5 0  s z t u k a

poleca firma

Antoni HaCskl S o b le s K le p ra  3 ‘

J I O f  A B l  A T  w  D h n o w i c  p o s z u k u j 1' 
t a b n l a r z y s t y  b i e g ł e g o  w  s p r a w a c h  

s p a d k o w y c h .

Zastępstwo i  wyłączna sirzeiaz  
aparatów

d o  g a s z e n i a  o g n i a

>  I H U A T
stole w zapasie na składzie 1

A. M. KIE RS KI i Ska
Im port 1 eksport towarów żelaznych i  stalow ych uk* 

rzędzi, artykułów  technicznych i  maszyn

Ł o - U i s !  L W Ó W  U . '

Centralne Biur. Kemiaowe - Spedvcyjae
ADOLFA KREBSA

L w ó w , ul. Kołłątaja  I. 3
młhtecznia wsitikiego ipdzajn spefiycye, oclenia, ieełsiedycye dowozy 

4861 przesyłek wagonowych i pojedynczych. i —10
Regularny ruch wagonów zbiorowych pod konwojem

Za złoto, brylanty, srebro,
z ę b y  sztu czn e  płacę n a jw y ż sze  ce n y

Aleksander Griinberj?
L w ó w , ul. G ródecka  I. 5. 4718 2 —3

Sprzedaję spodnie po 450 MK
czarne, w pask i, różne kolory i  cale ub ran ia  z do­
brego m ateryału  własnego w yrobn, A . P I Z E M  

plac W elislarskl 1 1 (boozna Sobieskiego)

"niirilcii Pilski Pihizki Paśst«iv|II
« Jśatfą HfUftbińahicge,

f t a i ń ą ą i f e

Kupuje meble w każdy® 
stanie, oraz inne przed­

mioty. H natyszyn, Małeckie* 
KO 1. 4 .

J £ r» w ie c  M. H. Wasser-
m an, Sobieskiego 35,

przyjmuje roboty w zakrel 
krawiectwa wchodzące tak oy- 
wilne jak  wojskowe. — Ceny 
przystępne. 4630 7—18


